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N o w y  e t a p
Rozwiązanie Sejmu i Senatu 

«st już faktem dokonanym. P. 
Prezydent Rzeczypospolitej nie 
odmówił swego podpisu ordyna­
cjom wyborczym BBWR. Za­
jął w ten sposób określoną po­
stawę wobec sporu konstytu­
cyjnego i politycznego, który 
toczył się podczas walki o pra­
wo wyborcze na t. zw. terenie 
parlamentarnym. Ten ..parla­
mentarny" okres walki został 
w  tej chwili zamknięty. Prze­
szedł poprzez wszystkie in­
stancje władzy ustawodawczej 
Państwa. P. Prezydent Rze­
czypospolitej akceptował poglą 
dy i metode postępowania p. 
premiera Sławka, jako bezpo­
średniego następcy „epoki Pił­
sudskiego". Uważamy sytuaq'ę 
za wyjaśniona w tej dziedzinie 
Ł-  stawiamy kropkę.

^ tniały w społeczeństwie 
dosć liczne koła, które oczeki- 
W av;, że kierownictwo „sanacyj 
®ego' obozu zrozumie — 
Jgonie Józefa Piłsudskiego 
•słotna zmianę, iaka zaszła w 
życiu wewnetrznem kraiu. iwy

lągnie z tetfo zrozumienia wła 
C,WP konsekwencję. Były w 

i w  R nm D y.Pr' eiawv rozsądkuX l S 7 sie dDo Za BuWR- 
scepivcv7mem I £ ś m v
^ no«  „W  tej chwili „linja p’ 
Sław,ca świeci swój tryumf; 
deologiczme została ona sformu 
łowana w dwuch mowach p. 
Premiera: w  Warszawie i w 
Racławicach. Uzupełnił owe wy 
wody p. Kielak. jako „przed­
stawiciel" polskiej wsi. Jeżeli 
,  rWa4 wszystkie listki figowe 
i iiaa*60’01*''' Pozostanie prosta 
Polskt" p? Y da; ••monopol na 
k o w n L u 'mU,e ; gn,Pa P»’-

wn.kow W połączeniu ze
••larami gospodarczemi". U- 
s a ono jakiś tam kompromis.

szczegóły są właściwie 
oooictne. Zapewne, powstała iuż 
w samvm obozie „sanacyj­
nym taka czy inna „lista ska­
zańców . Jest t0 temat dla 
sensacp dziennikarskiej. Więk­
szego znaczenia cała ta historia
n!e posiada.

Idea bojkotu wyborów ogar­
nęła mnóstwo ludzi w  Polsce. 
Najbardziej różnorodne czynni­
ki deklarują codziennie, że w 
takich wyborach udziału

o potędze, ile o  mandatach o- 
panowują stopniowo wszelkie 
towarzystwa hodowli koni wyś­
cigowych, sług świętej Zyty, a- 
kuszerek dyplomowanych i t. 
p.. Przeżywamy renesans na­
strojów i oczekiwań, opisanych 
swego czasu w „Róży" Żerom­
skiego. Politycy odchodzą; lu- 
dziie karjery i wygody życio­
wej zajmą ich miejsca.

Kłopoty mandatowe możemy 
więc pozostawić szczupłemu śro 
dowisku, które będzie dzieliło 
pomiędzy siebie „czerwone suk 
no" piątego Sejmu Rzeczypos­
politej. Przed polskim ruchem

socjalistycznym wyrosły zupeł­
nie nowe zadania tysiąc razy 
ważniejsze, niż wszelkie „gry" 
w „kolegiach wyborczych" sfer 
uprzywilejowanych.

P. Stawek tworzy „Polskę o- 
licjalną". Obejmie ona sołtysów i 
wójtów, komisarzy policji i sta­
rostów, prezesów Izb przemys­
łowo - handlowych i ziemian, 
zarejestrowanych, gdzie trzeba. 
Równolegle dźwigać się będzie 
Polska „rzeczywistości rzeczy­
wistej”, pozbawiona faktycznie 
praw politycznych we własnem 
Państwie, niosąca na swoich 
sztandarach całą tradycję „mi­

nionych' dni" i całą nadzieję 
przyszłości, tem mocniejsza, że 
zmuszona do wykuwania swo­
jej siły bez żadnych „ułatwień 
oficjalnych .

Polski ruch socjalistyczny u- 
czyni wszystko, by powstał o- 
środek żywych sił kraju. Sama 
negacja ordynacyj wyborczych 
tu nie wystarczy. Skupiać ak­
tywność ludzką można tyłków  
imię pozytywnego planu dzia­
łania. Taki plan musi stać się 
podstawą prawdziwie szerokie­
go frontu mas robotniczych, 
włościańskich i pracowniczych.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

A kiedy lud polski wzywali do broni,
to  Wolność mu przysięgali...
Mogiły pokryły pola Ojczyzny...
Dziś władzę dzierżą w swej dłoni...
Niepomni przysiąg, niepomni na blizny
Prawo ludowi zabrali...

J . K.
Chłop z pod Miechowa, 
b. legionista.

Walka o prawo wyborcze

Ukraińscy radykali-socjaliści
nie wezmą udziału w wyborach

Dn. 6 lipca odbyło się we Lwo­
wie posiedzenie plenarne Głów-

W  przededniu wojny

M ussolini -  A bisynia
MUSSOLINI ZDECYDOWANY 

JEST NA WOJNĘ.
Agencja Reutera donosi z Rzy­

mu: Mussolini, przemawiając do 
120 generałów i oficerów w wigi­
lię ich odjazdu do Afryki, powie- 
‘ lał m. in., iż Włochy zdecydo- 

ie  są z'łkv!dovać zatarg z A- 
bisynją bez uszczerbku dla presti- 
ge‘u, Jak również i interesów na­
rodowych Wioch. Włochy—mówił 
Mussolini — nie mogą być zależ- 

od chaosu, jaki panuje w Abi- 
synji i być narażone na „brutalne
prowokacje". (PAT).

WOJSKA PLYNA DO AFRYKI.
Parowiec „Colombo" odpłynął 

do Afryki, mając na pokładzie 
1.800 żołnierzy.

Parowiec „Belvedere" udał się 
również do Afryki, wioząc 300 
szeregowców z 2 bataljony czs 
nych koszul.

O WYELIMINOWANIE LIGI 
NARODÓW.

W stanowisku prasy włoskiej
•raz wyraźniej zarysowuje się 

pragnienie wyeliminowania Lig' 
Narodów, jako czynnika, rozstrzy­
gającego w sporze wiosko - abi- 
syńskim. Szczególnie wyraźnie 
podkreśla to „La Slampa", która 
pisze m. in., że przerwanie prac 
Komisji Rozjemczej wysunęło po­
nownie Radę Ligi Narodów na plan 
pierwszy. Mówiono o zwołaniu 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi, 
kroku Abisynji w Genewie ifp. Po­
głoski te obecnie ucichły. Nikt nie

wezmą. I odwrotnie, sny me tyle pragnie zwołania sesji Rady,

SI1Rewizyta" w Gdyni

mniej sam Avenol (sekretarz gene­
ralny). Dziennik uważa odwoły­
wanie się do Ligi Narodów tak 
długo za bezcelowe, jak długo 
kołach Ligi nie dojrzeje zrozumie­
nie dla misji włoskiej w Abisynji.

(ATE)

CO ZROBI ANGLJA? ‘
W Londynie krążą pogłoski, że 

ambasador włoski Grandi przedło­
żył Rządowi angielskiemu i 
propozycje w sprawie załatwienia 
konfliktu wiosko - abisyńśkiego. 
Wiadomość ta została kategorycz­
nie zdementowana zarówno przez 
Foreign Office, jak i ambasadę 
wioską.

„Times" podkreśla, że natych­
miastowe zwołanie Ligi Narodów 
nie jest przewidziane.

Dyplomatyczny korespondent 
„Morning Post" zaznacza, że w 
kołach angielskich przeważa po­
gląd, jakoby Anglja i Francja po­
winny uczynić demarche w Addis 
Abebie, celem skłonienia cesarza 
Abisynii do ustępstw. Nieustępli­
wość Rządu abisyńskiego jest wy­
nikiem przeświadczenia, że Liga 
Narodów poprze bez zastrzeżeń 
iego stanowisko. Z chwilą, gdy 
Rząd abisyński przekona się, że 
nadzieje te są płonne, zajmie bar­
dziej pojednawcze stanowisko, tem 
bardziej, że wojna bez pomocy 
obcych mocarstw jest dla Abisy­
nji przedsięwzięciem niezwykle ry- 
zykownem. (ATE).

PRÓBY POROZUMIENIA 
Z FRANCJĄ

Rozmowa Lavala z ambasado­
rem brytyjskim Clerkiem trwała 
trzy kwadranse.

Na temat wizyty Clcrka „Petit 
Parisicn" pisze: W chwili obecnej 
Anglja, jak się zdaje, bardzo pra­

gnie pozostawać w ramach ści­
słej współpracy z Francją i nie 
ponawiać błędów paktu angielsko- 
niemieckeigo. Życzenie Abisynji w 
sprawie zwołania Rady Ligi Na­
rodów pozostaje w sprzeczności 
z zamiarami wielkich mocarstw 
które są udania, iż widoki załatwię 
nia sporu włosko -  abisyjskiego 
będą o wiele większe, gdy przy­
stąpi się do rokowań nad wyszu­
kaniem kompromisu za kulisami.

Według „Le Matin" w Londy­
nie nic będzie się już niewątpli­
wie mówiło więcej o sankcjach 
przeciwko Włochom na wypadek, 
gdyby uciekły się one do sity. 

„Echo de Paris" oświadcza, że 
Londynie nie tracą nadziei 

osiągnięcie kompromisu z Wło­
chami. Rząd włoski ogranicza się 
narazie do wysłuchania propozy- 
cyj angielskich, które z każdym 
dniem stają się coraz bardziej 
pociągające. (PAT)

OPOWIEŚCI... JAPOŃSKIE 
RZĄDU WŁOSKIEGO 

Agencja Stefani donosi, że dnia 
6 b. m. konsul włoski w Hartarze 
udając się autem do Diredaua 
spotkał w drodze grupę żołnierzy 
abisyńskich pod dowództwem ofi 
cera, którzy usiłowali zatrzymać 
konsula obrzucając go obelgami i 
zajmując wyzywającą postawę. Po 
południu tego samego dnia wyda 
rzyt się w Harrarze nowy wypa­
dek. Mianowicie strażnik konsula-

dis Abeba założył energiczny pro­
test u Rządu abisyńskiego. (PAT) 

NIC Z TEGO NIE WYJDZIE
Jak słychać, Rządy amerykań­

ski i brytyjski pozostają obecnie 
w kontakcie, badając sprawę wy­
stąpienia z protestem w myśl pak 
tu Briand - Kellogg przeciwko 
ewentualnej akcji Włoch w Abi­
synii-
ANGLJA ZABRONIŁA WYWOZU 

BRONI DO ABISYNJI
Rząd brytyjski wydał zakaz wy 

wozu broni do Abisynji.

nego Sekretariatu Ukraińskiej 
Socjalistyczno - Radykalnej Par­
tii wespół ze wszystkimi posłami i 
senatorami U. S. R. P. Po wszech­
stronnej dyskusji nad nowemi or­
dynacjami wyborczemi uchwalono 
JEDNOMYŚLNIE, że członkowie 
i sympatycy Ukraińskiej Socjalisty­
czno - Radykalnej Partji nie we­
zmą żadnego udziału w wybo­
rach, przeprowadzanych na pod­
stawie TAKICH ordynacyj wy­
borczych.

Przed paroma dniami ogłosili­
śmy podobną decyzję Ukraińskie) 
Socjalnej Demokracji. Ukraiński 
ruch socjalistyczny zajął więc ta­
kie stanowisko, jak polski ruch 
socjalistyczny. Do TARGU O MAN 
DATY zgłosili się w społeczeńst­
wie ukraińskim tylko przewodcy 
„Unda" ł to z zastrzeżeniami

i włos mieć, udając się 
pocztę otoczony został przez 

120 osobników, wśród których znaj 
dowali się również członkowie 
gwardji municypalnej i żołnierze 
w uniformach. Osobnicy ci pobili 
kamieniami i pałkami strażnika 
włoskiego. W związku z obu temi 
wydarzeniami poseł włoski w Ad-
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Rozłam wśród faszystów?
Podane przez prasę paryską po­

głoski o rozłamie w szeregach 
„Krzyża Ognistego" zdają się po­
twierdzać. Jak donosi „Parie Mi- 
d:“, pięciu przywódców organiza. 
oji „Ochotników narodowych", sta­
nowiącej jeden z członów „Krzy­
ża Ognistego" postanowiło wraz z 
owymi zwolennikami wycofać się z 
szeregów organizacji pułk, de la

Rozłam wywołany został różnica 
mi natury politycznej i socjalnej 
między przywódcami „Ochotni­
ków narodowych", organizacji — 
grupującej w swych szeregach mło 
dzież, która nie brała udziału w 
wielkiej wojnie, a kierownictwem 
„Krzyża Ognistego". Przywódcy 
„Ochotników narodowych" są 
szczególnie niezadowoleni ze sta­
nowiska, jakie pułk, de la Rac-

que zajmuje w stosunku do Rządu. 
Zarzucają oni swemu głównemu 
przywódcy brak zdecydowanego 
stanowiska wobec Rządu, jak i zby 
tni konserwatyzm. Secesioniści za-

wydać manifest do młodzieży tran' 
cuskiej, nawołujący młode ele­
menty do skupienia się pod współ 

fm sztandarem.
Przed kilku tygodniami secesio­

niści na żądanie pułk, de !a Ro- 
cque sformułowali główne tezy 
swego programu politycznego i go 
spodarczego, które jednak nie zy­
skały aprobaty przywódcy „Krzy­
ża Ognistego". To stało się bez­
pośrednią przyczyną rozłamu. — 
Pułk, de la Rocąue oświadczył 
przedstawicielom prasy, że roz­
łam ten nie pociągnie za sobą po­
ważniejszych skutków. (ATE.).

Po przyjacielskiej wizycie flo‘.v 
polskiej w KKonji oczekiwano re­
wizyty floty niemieckiej w Gdy­
ni. Niemiecka Rota miała zawiUć 
do portu gdyńskiego, ale chciab 
PrzY tej sposobności odwiedzić 
bratni Gdańsk.

Przeciwko tej formie rewizyty 
Kząd polski zaprotestował, 
“ em pisaliśmy onegdajszyr.'. 

z naszego pisma.
• oto stała się rzecz niebywała, 

“ ałtyku powstała tak silna fa-
• że zapędziła okręty niemiec- 
16 do Gdańska.
“dność zaś niemiecka Gdańska

widocznie przez Ducha Św. na­
tchniona, już na kilka godzin 
przed „niespodziewaną" wizytą 
zebrała się w porcie i czekała 
rychło li fala bałtycka zapędzi 
okręty niemieckie do Gdańska.

Jak silna musiała być lała, któ 
rej nie mogły oprzeć się niemiec- 
kie statki, tego dowodem może 
służyć fakt, że o tej samej porze 
dwaj Polacy na wątłym kajaku 
odbyli podróż z Helu do Gdańska 
i cało oraz zdrowo wylądowali.

Rewizyta w Gdyni prawdopo 
dobnie się odwlecze.

Zawieszenie broni
to jeszcze nie pokój

Zgon tow. Antoniego Huebera

Z Buenos Aires donoszą: Obra­
dy konferencji pokojowej, zwoła­
nej dla zlikwidowania zatargu o 
Chaco, napotkały na nowe nie­
przewidziane trudności. Na jed- 
dnem z ostatnich posiedzeń kon­
ferencji delegat Boliwji, dr. Diez 
de Medina, zwrócił się w ostrych 
słowach przeciw twierdzeniu mini­
stra spraw zagranicznych Parag­
waju, że stroną zwycięską w woj-,

nie o Gran Chaco jest Paragwaj. 
Po tym incydencie posiedzenie 
konferencji przerwano.

Jak informują z kół, zbliżonych 
do konferencji, trudności na dro­
dze do całkowitego zlikwidowania 
sporu boliwijsko - paragwajskie­
go są tak znaczne, że w najlep­
szym razie . . .
pić może dopiero w jesieni. (ATE).

Z Wiednia nadeszła wiadomość 
o zgonie jednego z  najstarszych i 
najbardziej zasłużonych dla Spra­
wy robotniczej towarzysów, An- 
toniego Huebera.

Antoni Hueber był tem dla 
austriackiego ruchu zawodowego 
ozem Wiktor Adler był dla ro­
botniczego ruchu politycznego 
Jak stary Adler stworzył austria­
cki ruch soq'aiistyczny, tak Anto­
ni Hueber tworzył klasowy ruch 
zawodowy.

Był jednym z inicjatorów pierw­
szego Święta Majowego w Austrj,

gu 41 lat był najczynniejazyir. 
działaczem zawodowym w Aust­
rii-

W r. 1892 zorganizował pierw­
szy związek w swoim zawodzie 
tokarskim, a od roku 1894 był 
bez przerwy sekretarzem komisji 
związków zawodowych, otaczany 
stale czcią, zaufaniem i miłością 
robotników.

W roku 1931 złożył kierowni:- 
two w inne ręce, sterany wie­
kiem i długą ołiamą pracą.

Przeżycia ostatnich dwuch lat 
przyśpieszyły zgon zasłużonego

w 1890 roku i od tej chwili w cią- f działacza robotniczego.
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Ukryte siły imperializmu Zawiedzione i rozczarowanem itsul
Mitsui — ściślej „Mitsui 

mej — Kajsza" — to iie  jest jedy­
nie spółka ozy towarzystwo ak­
cyjne — centrala wielkiego kon- 
certu, ale — jak się wyraża jedno 
z pism europejskich — „sztab ge­
neralny i generalna kwatera prze.

Kiedy się mówi o handlu iapoń- 
skim, o japońskie? konkurencji i 
dumpingu — mówi się o Mitsui. 
Ale pozatem Mitsui — to  fabryki 
metalowe, chemiczne, tkackie, ko­
palnie węgla, towarzystwa ubez­
pieczeniowe, warsztaty okrętowe 
i Bank, założony w r. 1673...

Fabryki i zakłady, zależne od 
Mitsui
terenie Japonji i krajów od niej za­
leżnych. Pozatem — oddziały 
Londynie i Nowym Jorku (Mitsi 
Bussan — Kajsza), Ljonie (Sócletć 
anonyme Bussan), Berlinie (Deut­
sche Bussan Gesellschaft), w Af­
ryce — oraz liczne spółki tiljalne, 
eksploatujące plantacje
Malazji, Abisynji (bawełna!). Od­
dział Mitsui istnieje w każde: waż­
niejszej miejscowości Azji nie-ro- 
syjskiej. Słowem Mitsui — to pań­
stwo w państwie, a japończyk 
pierwej ucieka się zagranicą 
Mitsui — Office, miejscowego biu­
ra Mitsui niż do konsulatu. 

DYNASTJA MITSUI.
Cała ta potęga skupiona jest w 

ręku jednej rodziny magnackiej, 
rządzącej się od 250 lat własną u- 
stawą konstytucyjną. Jest tam u- 
względnione, co winno się Bogu, 
Cesarzowi i  co rodzina Mitsui win 
f a  czynić, by nagromadzić bogac­
twa, a więc przedewszystkiem — 
unikać zbytu i nie mieć zbyt wiele 
dzieci. C oprą wda pojęcie zbytku 
jest odmienne od naszego. Dość 
wspomnieć o pałacu Mitsui w cen 
tram Tokjo, z parkiem, jeziorami, 
ogrodami miniaturowemi, wspania­
łą dekoracją,

Piętnasty barou Takikimi 
litsni reprezentuje dziś starożyt- 
ą  rodzinę, rozrodzoną zaledwie 
t  11 odgałęzień.

BOGACTWO I POLITYKA.
Coprawda Mitsui mają groźnych nym. Przez

konkurentów — „nowobogackich..................
— rodzinę Iwasaki, władającą do­
mem Mitsubiszi, który w dziedzi­
nie handlu jedwabiem wydali 
zwycięską walkę swym dynastycz 
nym przeciwnikom.

Mitsui jednak odegrali się i 
zairó-wno na pohi gospodarce! 
jak i polilycznem. Popierana przez 
nich Partja Seju Kaj jest partją 
wojny i okupacji. Gdy Mitsui czuli 
się słabo, gdy wymykały 'm się z 
rąk najlepsze interesy — za wpły­
wem słynnego admirała Arak’ 

ęadzili do okupacji Mandżu­

zadziwiającą, iak 
Niemcy mogły — pomimo bankru­
ctwa w r. 1933, gdy rezerwr zło­
towo - dewizowe Reichsbanku zo­
stały wyczerpane, znaleść jeszcze 
pomoc zagraniczną dla prowadze- 

•ogramu uzbrc-

Angielski wierzyciel dał sobie 
podyktować przez dr. Schachta 

arunki dalszej pomocy finanso-
ej-
Dr. Schacht jest w kontakcie z< 

swym angielskim kolegą — Mon- 
tagu Norman od r. 1924. gdy An­
glia dopomogła Niemcom odbudo­
wać ich walutę. Potem nastąpiło 
ogromne angażowanie kapitałów 
angielskich w Niemczech. Naatep- 

Bank Angielski usiłował wszel 
ni sposobami uruchomić .zam­

rożone" w Niemczech, a sposób 
znalazł tylko jeden — popieranie 
rzekomej „rozbudowy" gospodar­
czej Rzeszy (czytaj — zbrojeń); za. 
biegi o zwiększony eksport do 
Niemiec. W grudniu r. ab. -i dzielo­
no Niemcom 750.000 f. szt. kre­
dytu na spłatę towarów ang'eł- 
skich. Dziś handet anglo-memlcc- 
ki znalazł się w punkcie krytyoz- 

den miesiąc wywó; 
do Niemiec spadł o 80 milj. ma­
rek. Przewaga wywozu z Niemiet 
nad wwozem z Angłji wynosi 
4.500.000 marek.

Niemcy jednak potrzebują 
nadal sprzętu wojennego, ale po­
trzebują na to nowych kredytów. 
Zadłużenie ich obliczone iest na 
mfljard marek.

Możliwe, że w Bazylei, na zgro­
madzeniu Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych p. Monlagu 
Norman omawiał z Schaobtam 
sprawę kredytów angielskich dla

rii.
Wpadła im w ręce eksploatacja 

kolei Południowo - Mandżurskiej, 
otrzymali zamówienia metalowe, 
chemiczne i inne. Wbrew przec:w. 
n:kom doprowadzili do obniżenia 
kursu jena — waluty japońskiej.

Mitsui są duszą okupacji Chin. 
Nic dziwnego — ich fabryki meta­
lowe, chemiczne, wojenne zara­

biają na ekspedycjach wojennych, 
uzbrojeniu.

BANK GOSPODARSTWA KRA- 
JOWEGO zawiadamia, ie w sobotę 
dnia 13 lipca 1935 r., jako w dzień 
pogrzebu Zast. Nacz. Dyr. Banku, 
ś. p. inż Jerzego Dreckiego, biura 
Banku będą czynne tylko do godz. 
10.30, z wyjątkiem kas Banku, które 
będą otwarte, jak zwykle, w sobotę, 
t. j. do godz, 12-ej.

Albo „zamrożenie" kredytów w 
obliczu nowego bankructwa Nie­
miec, albo pomoc, która — iak to 
widać dotąd — idzie na zbrojeną... 
Oto pozyq'a Banku Angielskiego.

Jednak w tym celu trzeba „zro­
bić" opinję angielską. Zakryć przed 
jej oczyma fakt, na co idą niemie­
ckie kredyty. Tem — mówi Naw 
Statesman — wytłumaczyć nale­
ży tuszowanie przez Schachta wo­
jowniczych zwrotów „Fiihrera”, 
stąd też pokojowe deklaracje w 
mówże Hitlera, przyjęte z entu­
zjazmem przez pisma, zależne od 
finasjery, od londyńskiej ..City'.

dalej w związku z wizytą fc. 
lantantów angielskich w 
czech pismo przypomina, ie 

francuska organizacja, która skła­
dała przed rokiem przyjazne dekla 
zacje niemieckim kolegom jest !•-

-nż. JERZY ORECKi
ZASTĘPCA NACZELNEGO DYREKTORA BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

odznaczony Krzyżem  K om andorskim  i Oficerskim  Orderu „Odrodzenia Polski", K rzyżem  Niepodległości, Krzyżem  
Oficerskim Legjl H onorow ej, Odznaką I Brygady Leg. Poi. „Za W ierną Służbę" i Innemi,

zm a rł po krótkich cierpieniach w  Nowym  Targu dnia 8  lipca 1935  roku.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele Sw. Karola Boromeusza (na Powązkach) dn. 13 b. m., t. j. w sobotę o godz, 11-ej, poczem 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. PREZES I DYREKCJA BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

Mitsubiszi — zwolennicy bar­
dziej pokojowej polityki, ekspansji 
handlowej i popierana przez nich 
Partja Minsejto zostali zepchnięci 
na dalszy plan. Byli za stałością 
waluty i przegrali. Mimo zabój­
stwa w r. 1932 poprzedniego sze­
fa Mitsui barona Takuma Dan 
Mitsui — dziś potężna dynastii 
poprzez Ministerjum Spraw Zagra­
nicznych rzuca swe rozkazy w dzie 
dzinę polityki międzynarodowej...

Ruchy wojsk japońskich są w

15-go barona Mitsui....
„NIEDYSKRETNE" PYTANIE.
Gdy w angielskiej Izbie Gmin 

poseł Seymour Cocks zadał pyta­
nie co do posiłkowania się przez 
Niemcy zagranicznemi kredytami 
na swe zbrojenia, minister Run- 
ciman był w  widocznym klopoc e...

Od tego wypadku zaczyni pismo 
angielskie „New Statesman and 
Nation".uwagi swoje na temat seu- 
sacyjny: ,.Zbrojenia niemieckie za

[ Po tych wypadkach import żelaza 
do Niemiec zdwoił się, w tent 
wzrósł eksport z Francji.

Jakie będą konsekwencje polity­
ki współdziałania ze zbrojącymi s:ę 
Niemcami? Odpowiedź na to nie 
łatwa. (w.).

Wódz robi prezenty.,
„Fiihrer" „Trzeciej" Rzesz) 

przesłał cesarzowi japońskiemu 
w podarunku obraz japoński, po­
chodzący z XIV wieku, przez znaw 
ców bardzo wysoko oceniany. 
Obraz ten nabyty został przed 30 
laty przez zarząd pruskiego mu­
zeum sztuki i od tego czasu nale­
żał...

Do kogo? do Fiihrera?
Do państwa należał.
A dzienniki niemieckie piszr 

o podarunku Fiihrera dla cesarza 
Japonji.

W ciągu jednego tygodnia po­

T efegrat—telełon —radio

Świat w zdarzeniach
MIŁE STOSUNECZKL

Według doniesień niemieckiego 
ura informacyjnego policja li­
wska aresztowała we środę 

w Neustadt na terytorium Kłajpe­
dy grupę studentów wycieczkowi­
czów, wśród nich Niemców, An­
glików, Francuzów i Włochów. 
Studenci, podejrzani o... szpiego­
stwo przetrzymani byli w aresz­
cie przez 7 godzin- Kilku z nich 
władze ukarały za przekroczenia
paszportowe. (PAT.).

KLĘSKA UPAŁÓW.
Liczba ofiar w ludziach, spowo 

dowanych falą upałów w Amery­
ce Północnej, wynosi 31 osób w 
stanach środkowo - zachodnich, 

skazańców, którzy ucieMf z je­
dnego z więzień w Texas zmarło 

rodu porażenia słonecznego.
(PAT.).

Aresztowanie przywódców
Związku właścicieli nieruchomości w Gdańsku

Dnia 9 b. m. odbyło się w Domu 
Ludowym w Gdańsku zebranie 
członków Związku właścicieli nie 
ruchomości w Gdańsku.

Głównym referentem był prze­
wodniczący Związku dr. Blavier, 
który przedstawił sytuację właści­
cieli nieruchomości w Gdańsku 
wobec dewaluacji guldena.

Sekretarz Związku Meyer omó­
wił szereg czysto technicznych 
spraw, obchodzących kamieniczni 
ków, członek zaś sejmu gdańskie­
go Steinbrilck mówił o swem nie- 
dawnem zaaresztowaniu i o swo­
ich doświadczeniach w życiu pu- 
blicznem.

Zebranie, na które wpuszczono 
tylko członków Związku, miało 
przebieg zupełnie spokojny i skoń 
czyło się po godz. 10-ej.

O godz. pół do 11-ej, gdy ze­

Podczas walk lutowych 1934 
policja austrjacka zamknęła i za- 
sekwestrowala dom robotniczy w 
Wiener - Neustadt, należący do 
socjalistycznej organizacji.

Obecnie dom odrestaurowano 
i rachunek Izby Pracy i podaro­

Z a g łęb  e  S aary
Dnia 13 styoznia r. b. osiągnę, 

hitlerowcy w Zagłębiu Saary zw- 
ięstwo, uzyskawszy 90 proc, gło 
ów, a od 1 marca mieszkańc 

Saary korzystają pełną gębą

darowano majątek państwowy ora; 
cenny okaz sztuki.

Gdy sięgali po władzę, hitle­
rowcy mówili, że przychodzą zro 
bić porządek w Niemczech.

Istotnie robią porządek z włas­
nością państwową. I to gruntów:,'- 
porządek.

Tacy oni wszyscy! Gdzieindziej 
pewien mniejszy „fiihrer" posyła! 
kwiaty imieninowe za pieniądze 
skarbowe. Drugi „fiihrer" wyda­
wał tysiące na papierosy.

Tacy oni wszyscy, ci krzewice- 
te moralności...

OFIARY POWODZI 
Liczba ofiar powodzi w s

Nowy York wzrosła o 9 i wyno­
si przeszło 50. Władze podjęły 
rządzenia celem uniemożliwienia 
rabunków w okolicach, dotknię-

'ch klęską powodzi. (ATE.). 
SKOK ZE SPADOCHRONEM. 
Według doniesień z Moskwy,

żona dowódcy jednego z oddzia­
łów armji czerwonej w Rostow e 
nad Donem, Stepanowa dokonał, 
ubiegłej nocy skoku z samolotu 
przy pomocy spadochronu, z 
wysokości 700 m. Był to pierw­
szy skok przy pomocy spadochró 
lnu. dokonany przez kobietę w 
-ocy. Stepanowa opuściła się po- 
nyśtnie bez żadnych przeszków.

(ATE).
PSYCHOZA.

Jak donosi niemieckie biuro in- 
fomacyjne, w nadreńskiem kąpieli-

brani oraz mówcy jeszcze byli w 
dolnych salach restauracyjnych 
Domu Ludowego, do lokalu wkro 
czyta policja polityczna i wszyst­
kich trzech mówców aresztowała.

Wśród klas posiadających Gda 
ńska, które tak entuzjastycznie 
przed dwoma laty powitały rządy 
hitlerowskie, a  które wskutek na­
cisku podatkowego rozczarowały 
się do nich, a  po dewaluacji gul­
dena są zupełnie przybite, gdyż 
one najwięcej na tem straciły, 
aresztowanie „poważnych" oby­
wateli sprawiło wstrząsające wra 
żenić. Nie trzeba dodawać, że 
gdy prowadzono do więzienia dzia 
łączy robotniczych i socjalistycz­
nych postów, kamienicznicy gdań 
scy tryumfowali.

Krótka była ich radość.

wano go chrześcijańskim związ­
kom robotniczym.

A chrześcijańskie związki nie 
pogardziły tym darem powstałym 
ze składek socjalistycznych robot 
ników i dar pochodzący z grabie­
ży przyjęły.

sj Rzeszą
Jakże wypadłby plebiscyt dzi­

siaj po czterech miesiącach rządów 
hitlerowskich?

Na to pytanie dał odpowiedź 
komisarz Rzeszy oraz kierownik 
okręgowy Burckel. Odpowiedź by­
ła tego rodzaju, że p- Burckel już 
ustalony termin wyborów do rad 
załogowych odroczył bez ustalenia 
nowego terminu. Wie on bowiem 
doskonale, że wynik tych wyborów 
wypadłby jeszcze gorzej dla obec 
nych władców 'Niemiec, aniże,'i w 
Niemczech, a w niewielkiej za­
głębiu prawda nie dałaby sit? ani 
zataić, ani sfałszować, jak w wie! 
kiej Rzeszy.

Pan Burckel odroczenie wybo­
rów uzasadni! wydanym w Berli-

zakazem odbywania w ci. 
lipca zgromadzeń publicznych 

ie całej Rzeszy. Jest to u

sku Duerkheim wywieszono u wej 
ścia do domu zdrojowego tablicz­
kę z napisem: „Żydom wstęp 
wzbroniony".

Również hotele miejscowe nie 
przyjmują kuracjuszy żydows­
kich. (PAT.).

POWRÓT TYTUŁÓW.
Pisma wiedeńskie donoszą, że 

jakoby w najbliższym czasie ma 
być zniesiony w Austrji zakaz u- 

nia tytułów szlacheckich.
Odpowiedni projekt ustawy wpły 

do Izb natychmiast po fer-
jach letnich. (PAT-Ł 
STRAJK KIEROWCÓW AUTOBU

SOWYCH W LONDYNIE
Wczoraj w Londynie wybuchł 

nieoczekiwanie strajk SOO kierow­
ców autobusów.
Przyczyną strajku jest niezadowo 

lenie kierowców z nowego roz­
kładu jazdy. Liczą się z możliwo­
ścią rozszerzenia strajku.

POCIĄG NAJECHAŁ NA AUTO
CIĘŻAROWE

Wczoraj popołudniu pon:.*
:y Frydlandem 1 Allenbur- 

giem (Niemcy) pociąg najechał na 
auto ciężarowe w którem znajdo­
wały się cztery osoby. Dwie z 

zostaiy zabite, a  pozostałe 
dwie mfode dziewczyny, odniosły
rany.
ZAGADKOWA ŚMIERĆ WIĘŹNIA

Skazany w t. zw. procesie klaj- 
pedzkim nauczyciel Schirrma.in, 
zmarł w poniedziałek w więzie­
niu kowieńskiem. Jak podaje Nie­
mieckie Biuro Informacyjne na za 

lia o przyczynie śmierci Schir 
rmanna władze litewskie nie udzie
lity odpowiedzi.

Zmiany w M.S.Z.
POSEŁ ORZYBOWSK1 — WICE­
MINISTREM SPRAW ZAGRA­

NICZNYCH?
Agencja. PRESS donosi:
W kolach dobrze poinformowa­

nych utrzymują, że z wyniku na­
stąpić mająćyćli w krótkim czasie 
zmian w obsadzie wielu polskich 
placówek zagranicznych, poset 
polski przy Rządzie czechoslowac- 

w Pradze, dr. Wacław Grzy­
bowski, obejmie stanowisko pod­
sekretarza stanu w ministerjum

sądnienie bardzo naciągnięte, gdyż 
tam, gdzie przed paroma miesią­
cami hitlerowcy mieli 90 procent 
głosów zgromadzenia były zbyte­
czne, a pozatem nic fiie stało na 
przeszkodzie uczynienia wyjątku 
dla niedawno przyłączonego skra 
wka Rzeszy.

Powody odroczenia wyborów 
były zgoła inne i p. Burckel do­
skonale wie, że mieszkańcy Saa­
ry plują sobie w brody i dzisiaj 
znowu oddaliby 90 procent gło­
sów, ale przeciw hitlerowcom.

Panowie z „Niemieckiego Fron­
tu" w Saarze do tego stopnia dali 
się we znaki ludności Saary, że 
nadburmistrz Saary dr. Neiket, 
który przed plebiscytem odbywał 
hołdownicze pielgrzymki z dele­
gacjami do Fiihrera w Berlinie, a 

po plebiscycie został zdy­
misjonowany ze stanowiska nad- 
burmistrza, obecnie z  wściekło- 

ią odmawia ofiarowania chociaż 
1 jednego feniga na cele narodu
•o-„socjaXstyczne".
Może nie jest to objawem wro­

giego stosunku do ruchu hitlerow­
skiego i być może b, nadburmistrz 
naprawdę nic nie może ofiarować 

swojej obniżonej do 1000 mk.
a przy

droźyżnie szalejącej w zagłębia 
Saary ledwo wystarczy na skrom

Z powyższego można wniosko­
wać. jak' żyje obecnie rolnik lub 
górnik zagłębia, który, jeżeli szcze 
śliwie uniknął redakcji płacy, mu 

wszystko o 25 proc, drożej
płacić.

Należy przeto przyznać rację 
p. Biirckefowi, że byłoby to wro- 

iktem w stosunku do pań- 
gdyby tym rozgoryczonym

,m dano możność swobod­
nego wypowiedzenia się w gło

Jak zagłębie szerokie i długie 
można obecnie na wszystkich par 

snach i slupach czytać następu-
cy dwuwiersz:
„Deutsch iał die Saar—
Nur, dass es rorher besser war" 

(Niemieokiem Zagłębie się z ro s­
ło, ale przedtem lepiej było).

Prawo do życia
Na dorocznem uroczystem posie 

dzeniu Akademji prawa niemiec­
kiego przemawiał dr. Ley, przy­
wódca niemieckiego „Frontu Ro­
botniczego", który pom. in. oświad 
czył:

„Przez całe stulecie wmawiano 
w niemiecki naród, ii jest narodem 
poetów i myślicieli. Narodowy-„so- 
cjalizm" przeciwstawia się temu, 
głosząc prymat prawa do życia..." 
Zastanawiającem jest, że więk­

szość dzienników niemieckich 
ustęp ten z mowy Leya opuściła, 
chociaż cala mowa utrzymana jest
la tym samym poziomie.

spraw zagranicznych, gdyż obec­
ny wiceminister, p. Szembek, u- 
patrzony jest na ambasadora w 
Paryżu.

Poseł Grzybowski jest od szere­
gu lat przedstawicielem dyploma­
tycznym Polski w Pradze. Karje- 
rę urzędniczą rozpoczął po prze­
wrocie majowym jako szef gabi­
netu ówczesnego prezesa rady mi­
nistrów, prof. Bartla.

ZMIANA W AMBASADZIE 
POLSKIEJ W MOSKWIE.

Stanowisko radcy ambasady 
polskiej w Moskwie objąć ma 
wkrótce p. Tadeusz Jankowski, o- 
becny konsul generalny Rzplitej w 
Paryżu. P. Jankowski był przez 
szereg lat referentem spraw so­
wieckich w centrali ministerjum 
spraw zagranicznych.

STAN POGODY w|g PIN
Dziś n

zachmurzenie zmienne ze skłonno­
ścią do burz i przelotnych deszczów, 
pozatem dość pogodnie. Temperatu­
ra naogól bez większych zmian. Sła­
be wiatry północne.
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Bezrobocie i zatrudnienie
w  Polsce i w świecie

E ŚWIATOWE
Ostatnia statystyka bezrobocia, 

ułożona przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy, a dotycząca już dru 
8>ego kwartału r. b. nie wykazuje 
istotnych zmian w sytuacji świa­
towej.

Większość krajów wykazuje 
Pewne zmniejszenie liczby bezro- 
hotnych (Niemcy — do 2.751.239 
zarejestrowanych w maju, Au­
stria — do 372.141 zarejestr., An­
glia — do 2.044.752 zarejestr. w 
czerwcu i t. p.) wobec roku 1934.

Z drugiej strony szereg krajów 
wykazuje wzrost bezrobocia; do 
nich (prócz Polski) należą: Fran­
cja (wzrost o 106.843 zarejestro­
wanych wobec czerwca 1934; o- 
gólem — 459.155), Hiszpanja (o 
37.854 do liczby 704.482 w kwiet­
niu rb. wobec kwietnia 1934), Ho- 
landja (o 58.274 do liczby 368.183 
w maju rb. wobec maja 1934), 
Szwujcarja (o 21.821 do liczby 
65.908 w czerwcu rb.), a dalej — 
“ “tgarja, Węgry, Irlandja (Wolne 
panstwo), w Jugosławji. W Belgjl 
wzrost bezrobocia zahamował się.

Polska wykazuje roczny przy­
rost o 115.193 do liczby 473.249 (maj).

-  ». zatrudnienie 
statystyka zatrudnienia jest nie

"tniej interesująca: naogół wskaź 
nik zatrudnienia jest wyższy, ani­
żeli przed rokiem, lecz zatrudnie­
nie spadlo w trzech krajach „blo­
ku złotego": we Francji, Holandji 
1 Szwajcar)].

W Polsce, oraz na Węgrzech, 
w Jugosławji i w Bulgarji wzrost 
wykazują zarówno liczby be 
bocia, jak i zatrudnienia.

Przybyło nieco pracujących, „,v 
przybywa 1 bezrobotnych. Między 
narodowe Biuro Pracy tłomaczy 
to zmianami w składzie ludności

W Stanach' Zjednoczonych star 
fest taki sam jak przed rokiem.

Poniższa tabelka stanu zatrud­
nienia jest obliczona na podsta­
wie 1929 -  100, z wyjątkiem 
francjl, gdzie za podstawę wzię­
ty jest r. 1930 (odpowiedni mie­
siąc):
Anglja (m. VI) 99,8 101,
Czechoslow. (m. V) 75,2- 73,
Stany Zjedn. (m. V) 78,6 78,
Francja (m. V) 76,8 72,
Wiochy (m. IV) 71,1’ 83,
iaponja (m. (U) 95,2 105,9
Polska (m. V) 66,9 69,4
Szwecja (m. IV) 91,0 99,1
Szwajcarja m. IV) 73,2 70,f

P odajtny do tego, że produk- 
światowa zbliżyła się już do 

nnitJi o /’ ,92®' 8 ml™0 *0 mamy 
w X h S  m"f°n6w bezrobotnych

Górnictwo: 88.377 (1934 -
94.233, a więc mamy zmniejsze­
nie), hutnictwo: 37.496 (35.783), 
przemysł przetwórczy (produk­
cja): 382.479 (360.584). roboty pu 
bliczne wykazują nawet spadek 
liczby zatrudnionych (z 84.332 na 
82.476).

W uzupełnieniu podamy jesz­
cze, że liczba przepracowanych w 
przemyśle przetwórczym godzin 
tygodniowych (w tysiącach) wy­
kazuje bardzo niewielki wzrost 
z 15.163 na 16.294.

Procent częściowo zatrudnio­
nych jest wciąż wysoki — 30,7. 
Trzecia część pracujących nie od­
rabiała pełnego tygodnia, a w tern 
27.814 robotników pracowało 1— 
3 dni na tydzień.

ROBOTY PUBLICZNE 
I RUCH BUDOWLANY 

Widzieliśmy, że — według sta­
tystyki urzędowej na robotach pu 
blicznych pracowało w maju r. b. 

iej robotników niż przed

iejsza (11.495 wobec 12.141 
przed rokiem).

W tymże numerze „Wiadomo­
ści" ogłoszone są dane o ruchu bu 
dowlanym w I kw. rb. Okazuje 
się, że rozpoczęto budowanie 457 
budynków z 3.226 izbami, a zatem 
mniej niż w r. 1934 (597 budyn­
ków i 4.333 izb). Ukończono 927 
budynków (747 w 1934). Nadbu­
dówek rozpoczęto 37 (34 przed 
rokiem), o mniejszej ilości izb niż 
przed rokiem (170 wobec 273).

ZAROBKI
Według obliczeń Głównego U- 

rzędu Statystycznego przeciętny 
zarobek tygodniowy wynosił w m. 
XI 1934 26,15 zł. w przemyśle 
przetwórczym.

43 proc, robotników zarabiało 
mniej niż 20 zł. tygodniowo, 41 
proc. — od 20 do 30 zł., a zaled­
wie 16 proc, zarabiało powyżej 40 
zł. tygodniowo.
ZBOŻE TANIE — CHLEB DROGI

Spadek cen zboża, który był

niźki cen Chleba. O ile obecna ce­
na żyta wynosi 40 proc, najwyż­
szej, o tyle cena Chleba żytniego— 
56 proc, najwyższej. Odpowiednia 
cena dla pszenicy wynosi 
proc., a dla mąki pszennej — 
ko 66 proc.

A zatem nędza wsi napchala kie 
szenie pośrednikom. Słusznie też 
jedno z pism prowinq'onalnvch 
przypomina opinję Komisji Ankie­
towej, która wykazała, że zaled­
wie 6 — 8 proc, ogólnego handlu 
zbożem przechodzi przez ręce or- 
ganizacyj rolniczo - handlowych 
i nielicznych poważniejszych hur­
towników. Handel zbożem ześrod 
kowały setki pośredników i han­
dlarzy o niskiej etyce handlowej 
i pierwotnych metodach pracy.

Planu i organizacji naprasza się 
nasze życie gospodarcze — pr 
dukcja i obrót.

(W.)

UWAGA! Wł. Kowalski
kiem Również w przemyśle budo-1 przyczyną katastrofy rolnictwa, 
wlanym liczba zatrudnionych by-1 nie spowodował odpowiedniej ob

Po rozw iązaniu  Sejmu i Senatu
POŚPIECH.

Biuro Sejmu zwróciło się do 
klubów poselskich z wezwaniem, 
by opuściły do dnia 31 llpca 
je dotychczasowe lokale w 
chu Sejmu. Wyścigowe tempo po­
lityki p. Sławka działa widocznie 
zaraźliwie.

KANDYDACI...
Praea, j»i«jąeo na zsnsaejf, jui

poetów do przyszłego Sejmu.
'Jeden z popołudniowych dzienni­

ków wymienił do przyszłego Sejmu 
mistrza Zelwert

Nie ujmując 
talentowi

_ polskiej niedawnego jubilata 
Aleksandra Zelwerowicza, proponuje-

ffo ogółu przyszłym Sejmem, wybrać 
takie pp Romualda GierasHMiego, 
Kazimierza Krukowskiego (Lepka), 
Antoniego Fertnera, no i Pole Nt 

» do ktirej hitlerowcy weią 
mają wątpliwoSf, czy jest pełnokrwi- 
tlą aryjką, osy nie.

Popularność przyszłego Sejmu by­
łaby zagwarantowana.

Przegląd prasy

„hajda, trojka..." A później? Zo­
baczymy...

PRZED DECYZJĄ.
Kongres Stronnictwa Ludowego 

odbędzie się w niedzielę najbliższą 
w Warszawie. Kongres rozstrzy­
gnie o udziale w wyborach ruchu 
ludowego. Jak się zdaje, sporów 
właściwie nie będzie. Ruch ludowy 
poweźmie taką samą decyzję, ja­
ką powziął ruch socjalistyczny.

Odbędzie się też Kongres ZZZ. 
Stanowisko bojkotowe 1 tam jest 
silne. Oferty, by p. Pączek kandy­
dował z Warszawy, nie wywarły 
większego wrażenia. Kongres roz 
strzygnie zarazem, czy ci posło-

wie, którzy należą do ZZZ, a 
sowaii, jako członkowie BBWR, za 
ordynacjami wyborczemi, mogą 
pozostawać nadal w organizacji.

GORLIWCY.
Wczoraj w pierwszym dniu pra­

cy biur spisujących wyborców 
do Senatu starostowie grodzcy 
w Warszawie przybyli na miejsce 
urzędowania komisyj badając 

segółowo stan pracy. Szereg 
wyższych urzędników państwo­
wych i administracyjnych zgłosiło

dniu wczorajszym 
te, uprawniające ich do udziału 
wyborach senackich. (PID.J.

Sprężyste funkcjonowanie
Mimo rozwiązania Sejmu i Se- 

atu nie zostało jeszcze zakończo 
e rozpatrywanie protestów wy­

borczych na wybory do ciał usta­
wodawczych, których kadencja zo­
stała zakończona. Do rozpatrze- 

przez Sąd Najwyższy pozosta

ło jeszcze 39 protestów z 13 okrę. 
gów wyborczych. W kołach poli­
tycznych budzi duże zainteresowa 
nie decyzja Izby Wyborczej Sądu 
Najwyższego co do dalszego losu 
protestów wyborczych. (PID.J.

nMrt ł° ¥"no Władczy o Itonlecz 
ci zastosowania planowej poli

Z? J osPOdarczej, uwzględnlają- 
l«t J1 ,kT6cenie czasu pracy, 
jrar — to konieczne, wobec wi­
docznego wzrostu bezrobocia, 
„technologicznego", wywołanego

J^dajności pracy na- 
z«j*ik mech8n,zac)l 1 racjonali-

ZATRUDNIENIE W POLSCE

nu zatrudnienia znalazła sle u  
szarym końcu, w porównaniu z i„ 
neml krajami.

Ostatnie „Wiadomości Staty­
styczne" wykazują następujące 
zmiany w stanie zatrudnienia w 
?935S'e Od ma,a ’934 d° ma,a

Rozporządzenia wykonawcze p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej do 
ordynacyj wyborczych BBWR ma­
ją się ukazać w dniach najbliż­
szych wraz z zarządzeniem o 
mych wyborach.

Rozporządzenia wykonawcze są 
istotnie konieczne. Pp. Car i Po- 
doski przeprowadzili poprzez Sejm 
i Senat ustawy w gruncie rzeczy 
RAMOWE. Nikt nie wie, w jaki 
sposób rady miejskie, gminne na 
wsi. czy powiatowe, mają wybie­
rać swoich przedstawicieli do ko- 
legjów wyborczych, w jaki sposób 
mają to samo robić związki pra­
cownicze 1 t  d.

U szczytów naszej biurokracji 
nikomu nie przyszło do głowy, że 
“ We rzeczy przygotowuje się za- 
j j r o a j  zawczasu. Tempo „dzia- 
“ Iności ustawodawczej" p. Staw- 
a owiane jest melodją Wschodu:

Republika czy... demokracja z królem...
Izba grecka powzięła uchwałę I się ma, czy woli ustrój republikań 

według której w plebiscycie, któ- ski. czy też... demokratyczn 
ry odbyć się ma przed 15 list>pa królem na czele, (PAT.).

aród grecki, wypowiedzieć

Cement japoński
dla sowieckich fortyfikacji...

PO ROZWIĄZANIU SEJMU
Rozwiązany czwarty Sejm n 

ogól niema dobrej prasy. Głów: 
organy „sanacji" jak „Gazeta Pol 
ska", czy „Kurjer Poranny" pomi­
nęły zgon jego milczeniem. Drugo 
rzędne pisma „sanacyjne" 
„F.xpress“ i „Polska Zbrojna" o- 
graniczają się do kilku zdawko­
wych komplementów, że „Sejm 
spełnił swe zadanie", uchwalając 
konstytucję i ordynacje wyborcze,

„świadomą zadania większość.
Bo ta większość oparta 
ideologię czynu, bo tę ideologię 
przejęta od Twórcy Niepodległoś­
ci i Wielkiego Nauczyciela 
du".
„I. K C.“, naturalnie, również 

pochwala rozwiązanie Izby usta­
wodawczej za konstytucję oraz 
ordynacje (inaczej przecież nie 
może), ale w nekrologu nie szczę­
dzi sceptycznych uwag niebosz­
czykom. Przyznaje. że czwarty 
Sejm nie był bez wad:

Najważniejszą wadą było zbyt
słabe przeciwstawianie się pomy­
słom, które zrodzone za zielonemi 
biurkami biurokratów, nie prze­
szły próby życia. Biurokracja, róż 
ni referenci ministerjalni, zbyt 
często podsuwali swoje 
wania Rządowi, a  gdy Rząd nadał 
im powagę przedłożenia rządowe­
go — większość sejmowa uważała 
się za skrępowaną hasłom współ­
pracy. Zmieniano wprawdzie 
zw. grupach komisyjnych BBWR. 
niejedną ustawę, ale w wielu wy­
padkach — choćby właśnie w spra 
wie ustawy scaleniowej, czy dro­
gowej — ustępowano wobec naci­
sku sfer biurokratycznych na Rząd, 
który ze swej strony osłania! swo­
ją powagą pomysły pp. referen­
tów.
Oczywiście, nie są to wszyst­

kie i najważniejsze wady ostat­
niego Sejmu, który zawdzięcza je 
swej większości.

PRZED WYBORAMI 
„SANACYJNEMI"

O He jednak naogół czwarty 
Sejm przyjaźnie jest traktowany 
przez prasę „sanacyjną" 
nie szczędzono wymysłów, 
tą już dokładnie oklepanych pod 
adresem poprzednich Sejmów. 
Natomiast snuje przypuszczenia, 
że ten Sejm, który będzie, stanie 
się szczytem doskonałości „sana­
cyjnej".

ogólnym chórze prorzą- 
dowej prasy są i zgrzyty. „Kurjer 
Poranny". Oto dowodzi on, że 
cel główny, jaki wytyczyli ordyna 
cji wyborczej jego twórcy, nie zo 
stanie osiągnięty: mianowicie, że 
.ordynacja wyborcza nie zlikwidu 
je prądów politycznych, ponieważ 
wogóle nie może tego dokonać 
prawo wyborcze. P. W. S. twier­
dzi, że tam tylko może istnieć sy-

„monopartyjny", gdzie pań­
stwo wkroczy z musu, czy z 
własnej woli w dziedzinę stosun­
ków socjalno - gospodarczych i 
wykona wysiłek uchylenia zasady 
„wolnego" ścierania się poszcze­
gólnych warstw i klas społecz­
nych. Tak uczyniono w Rosji, 
gdzie upaństwowiono warsztaty 
wytwórcze, tak jest poczęści we 
Włoszech, gdzie ujęto życie eko­
nomiczne w system korporacji. P. 
W. S. nie sądzi, by hitleryzmowi 
udato się uniknąć konieczności co 
raz dalszego wypierania z życia 
ekonomicznego Rzeszy elementów, 
liberalizmu. Wreszcie autor do­
wodzi:

Ustrój monopartyjny bowiem 
nie może być bezpiecznie bazowa­
ny wyłącznie na elementach poli­
tycznych. Istnienie gospodarki pry 
watno - kapitalistycznej musi po­
wodować istnienie sprzecznych prą 
dów politycznych i pokąd ta przy­
czyna ich istnienia nie zostanie 
usunięta, zasada monopartyjnośct 
może ulec w każdej chwili rozbi­
ciu. Niebezpieczeństwo to wzrasta 
oczywiście w okresach niepowo­
dzeń politycznych panującej par­
tji, a w stanie potencjalnym istnie 
je zawsze.
To też p. W. S. przypuszcza, że 

najwyżej
ordynacja zmiecie z widowni 

politycznej zasiedziałe sztaby par­
tyjne, odmieniając ich skład per­
sonalny i treść myślową łub prze­
kreślając niektóre z nich raz na 
zawsze, lecz nie przekreśli ona 
istnienia organizacyj politycznych. 
Tak więc oto rozwiewa złote 

iy p. Stawka publicysta jego 
własnego obozu.

PRZYSZŁY SEJM 
Gdy pólurzędówki wynoszą pod 

niebiosy przyszły Sejm — ów 
sidómy cud świata — prasa nie- • 
zależna, oceniając przepisy ordy-, 
nacji i warunki, w jakich się znaj 

który będzie musiał 
wciągać do kandydowania popu­
larnych w swych miejscowościach 
demagogów 1 lokalne wielkości, 
by choć trochę w ten sposób 
zmniejszyć wpływ hasta bojkotu 
wyborów — dowodzi, że poziom 
przyszłego Sejmu będzie poniżej 
.poziomu".

„Glos Narodu" twierdzi, te dła 
zdobycia większej ilości głosów 
.sanacja" będzie się ubiegała za 
populamcmi kandydatami:

Któż to cieszy się największend

w miasteczku, w mieście? Jert ta 
najczęściej jakiś demagog schle­
biający instynktom, a  w najlep. 
szym razie jakiś prezee Straży Pe 
żarnej, która ratuje zagrody chło­
pskie przed pożarem, — lub „wy- 
gadany" agitator, który często

Orni, Polskie,, Z»lqzh» W.dawtćw D e l , , , , , , .  ,

»PRASA“
’ wydawca i naczelny

Stefan Krzywoszewski -

Kagranicz 
,  Au W5 i ankieta pocztową Zwią-INa

Wica porównawcza cen dzienników 
zagranicą.
act rozwojem reklamy w Pol-1" 

5‘ztut d s Francji. 
a  zagranicą. 

czMh” 0™ ^  prasowe w Niem- 
*kS>, ât'’0Wa w Niemczech a re- 

A ra S a rcd^ c yj„Ł 
’kioj PI"aowy Partji faauystow- 

Sukestja

Cena
> w ogłoszeniu pra-

Prace Polskiego Związku Wydawców. 
Organizacje dziennikarskie.
Kronika krajowa:
Ustawy, rozporządzenia i orzeczenia 

sądowe.
Prasa na szerokim świecie.

Z Tokio donoszą: ZSSR czyni
Japonji wielkie zakupy na po- 

el sum, należnych za sprzedaną 
kolej wschodnio - chińską. Ostat­
nio ustalono, że ZSSR zakupuje 
w Japonji wielkie partje cementu, 
który będzie użyty na budowę na 
granicy Mandżurji tortów t. zw. 
typu pólwiecznego. Ustalono rów- 

' że dostawcami ZSSR są trzy

wielkie firmy: Mitsubiszi, Mitsui i 
Asano, które sprzedają Sowietom 
cement, po cenach niższych od u- 
stalonych norm. W związku z tern 
władze wojskowe udzieliły wspom 
nianym firmom ostrzeżenie. (ATE).

Wszystkim tym, którzy okazali 
tm serdeczne współczucie w 

wielkim smutku po śmierci męża 
1 ojca naszego tir. BOLESŁAWA 
MOTZA, w szczególności zaś p. 
Marszalkowi Senatu, panom Rek­
torowi i Dziekanowi Wydziału Le­
karskiego Uniwersytetu w Wilnie, 
oraz wszystkim organizacjom lu­
dowym i robotniczym, składamy
szczere podziękowanie.

ŻONA i SYNOWIE.
Paryż, dnia 7 lipca 1935 r.

czystych, fraz
Pięknie istotnie zapowiada się 

ten przyszły parlament. S-Ek.

Zgon
Edmunda Krugera

Wczoraj w nocy zmart Edmund 
Krilger, długoletni kierownik refe­
ratu prasowego w Komisariacie 
Rządu m. Warszawy, literat.

Pogrzeb Edmunda Krflgera od­
będzie się dziś o godz. -6 z lecz­
nicy Czerwonego Krzyża na cmen­
tarz Powązkowski.

Nowa rewolta IDiljODÓW mieszkańców
Wybuch w Instytucie 
Badań Chemicznych

PAT. donosi:
We wtorek, da. 9 b. m. w go­

dzinach przedpołudniowych w Ins­
tytucie Badań Chemicznych w 
Warszawie na Żoliborzu nastąpił 
nieznaczny wybuch materjałów ła­
twopalnych wskutek nieostrożności 
jednego z pracowników Instytutu. 
Powstały stąd pożar został uga- 

ony przez miejską straż ognio-
I. Straty wyrządzone przez wy­

buch i pożar są nieznaczne i o- 
graniczają się wyłącznie do poko­
ju. w którym nastąpił wybuch, Z 
pracowników Instytutu uległ po­
parzeniu jedynie nieostrożny 
sprawca wybuchu. (PAT.).

wojsk chińskich
Stosunki handlowe pomiędzy 

Czeng - Tu i Czung - King w pro 
wincji Sze - Czuan zostały przer 
wane. Naprężona sytuacja pomię 
dzy Sze - Czuan a Nankinem ule­
gła nagiemu pogorszeniu nasku- 
tek rewolty 5 tys. żołnierzy 21-ej 
armji stacjonowanej w Nei-Kiang. 
Przyczyną rewolty była ulegość 
gen. Uei-Fu-Czen wobec Nankinu. 
Pozatem źonierze protestują prze 
ciwko zmniejszeniu liczebności 
armji w Sze-Czuan. Gen. Uei-Fu- 
Czen, gdy dowiedział się o bun­
cie swych żołnierzy, popełnił sa­
mobójstwo. (PAT)

będzie liczyła Moskwa za 3 lata
Jak podaje agencja, TASS ogło­

szono podpisany przez Stalina i 
Mołotowa ogólny 10-letni plan 
przebudowy Moskwy oraz szcze­
gółowy plan na najbliższe 3 lata. 
Plan ten opiera się na obliczeniach, 
że w ciągu tego okresu ludność 
Moskwy wzrośnie w przybliżeniu 
do 5 milj. mieszkańców, wobec 
czego obszar miasta natęży stop­
niowo rozszerzyć do 60.000 ha. 
W chwili obecnej Moskwa obej­
muje 28,5 ha. Pian przewiduje ró­
wnież utworzenie dokoła miasta

stego powietrza. Przewidziana 
jest budowa szeregu domów mie­
szkalnych kilkupiętrowych, szkół, 
szpitali, teatrów i kin, zburzenie 
szeregu małych budynków i prze­
niesienie poza obręb miasta skła­
dów i fabryk, przedstawiającycfi 
niebezpieczeństwo pożaru i szko­
dliwych z punktu widzenia zdro­
wotnego. Sieć tramwajowa będzie 
rozszerzona, a długość jej wyno­
sić ma 400 kilometrów. Na rzece 
Moskwie zbudowanych będzie 11) 
nowych mostów. Plan obejmuje

w promieniu 10 kim. pasa lasów również budowę wodociągów i In. 
1 parków, jako rezerwoarów czy- stalacyj gazowych. (PAT).

Pomóżcie Czerwonym Harcerzom!
Umożliwiajcie im wyjazd na obozy letnie 

Wpłacajcie, chociażby najm niejsze k w o ty  na fundusz obozow y  
(w  Administracji „Robotnika", W arszaw a, W arecka 7 )



rzed 14 llpca we Francji

Stutysięczne rzesze zademonstrują
przeciw faszyzmowi i reakcji
PORZĄDEK MANIFESTACYJ. 
Według informacyj, podanych

organizacji, biorących udział w 
manifestacjach 14 lipca, rozpocz- 
nie się o godz. 14.30 na bulwarze 
Bourdon kolo placu Bastylji. Czas 
wyruszenia pochodu naznaczony 
jest na godz. 1530. Na czele każ­
dej grupy znajdować się będzie 
sztandar lub emblemat

Pochód przejdzie między dwoma 
szpalerami, utworzonemi i  osób, 
którym powierzono utrzymanie po

Liczba manifestantów lewico­
wych wynieść ma 400 tys.

„Le Petit Journal" ogłasza wy­
wiad z dep. Cot na temat celów 
,,Frontu Ludowego".

Przedewszystkiem należy uwol­
nić Rząd od wpływów Banku Frań 
cji, jest bowiem niedopuszczalne, 
aby wielka instytucja finansowa 
mogła dyktować swoje warunki 
ludziom, wybranym przez kraj do 
rządzenia. Następnie należy prze-

nych fabryk broni, aby przemysł 
nie miał interesu w sianiu paniki 
i obawy przed wojną. Należy zmu 
sić towarzystwa elektryczue do 
obniżenia taryf i odebrać sprze­
daż nawozów sztucznych prywat­

W alka z modą europejską
Dyktator chiński Tschang-Kai- dają rocznie w samym tylko Nan

Tschek jest zdecydowanym 
gicm mody europejskiej. Dążenie 
kobiet chińskich do naśladowania 
we wszystkiem kobiet europej­
skich uważa on za klęskę narodo­
wą i usiłuje wszelkiemi możliwe- 
mi sposobami przeciwdziałać prze 
nikaniu mody europejskiej do 
Chin.

Ostatnio wydał on zarządzenie, 
Iż kobietom zabronione jest pale­
nic papierosów w publicznych 
miejscach. Zarządzenie to wywo­
łało oburzenie zwłaszcza wśród 
zamożniejszych Chinek, które o- 
stcntacyjnie zaczęły pokazywać 
się w publicznych miejscach. Ale 
policja także nie próżnowała i bez 
względu na pozycję socjalną de­
monstrującej przeciw zakazowi 
Chinki, aresztowała ją i trzymała 
w więzieniu. Po papierosach przy 
szła kolej na puderniczki, szmin­
kę i ondulację. W ostatniem za­
rządzeniu dyktatora powiedziane 
jest, że od tysięcy lat Chińczycy ' 
Chinki mają gładzie włosy i nie 
ma żadnego powodu, dla którego 
mianoby zmienić te naturalną 
gładkość chińskich włosów.

— Pięć miljonów dolarów wy-

A6NIE5ZKA SMEDLEY Z cyklu „MIGAWKI CHINMIE"

(Z upoważnienia autorki przełożyła Bolesława 
Kopeiówna).

W jednej z niezliczonych nocnych sal dancingowych 
amerykański marynarz uderzył japońską tancerkę. 
Ona ciska mu w twarz szklankę wody, a potem kuli 
się w  kącie. Inni mężczyźni wtrącają się do zajścia. 
Marynarz rozwścieczony krzyczy:

— Jestem pełnoletni i biały — rozumiesz? Żadna 
żółta kobieta w Azji nie może tak się zachować

Na scenę wkracza przedstawiciel policji morskiej. 
Głowę ma ogoloną; nosi małą białą czapeczkę zsu­
niętą na oczy; twarz jego wygląda jak kartofel. Po­
godnie i  żwawo uderza marynarza pałką po głowie. 
Potem wypija szklankę piwa i mówi:

— Ech, nie biję ich bardziej, niż sam spodziewał­
bym się być bitym, gdybym był jednym z nich.

Z więzienia w  Koncesji francuskiej przenika wieść, 
że czterech robotników zraarło na torturach. A  z 
chińskiego sądu wojskowego w mieście chińskiem 
nadchodzi wiadomość, że studentka, aresztowana 
przez policję angielską w  Y. M. C. A. jako komuni- 
stka, zmarła na torturach. Jedną jej rękę spalono, 
ale nawet i wtedy nie powiedziała nazwisk swych 
towarzyszów.

Tortury pokrywa tajemnica, ale brat zmarłej zgła­
sza się ukradkiem do cudzoziemki w  Y. M. C. A. 
i prosi ją o dostarczenie mu kufra jego siostry. Cu­
dzoziemka spełnia jego prośbę, ale mówi:

— Niech pan będzie ostrożny, widziałam zawar­
tość kufra. Siostra pańska była „czerwona" i kufer 
jej pełen jest literatury.

Młodzieniec odpowiada:
— Wiem o tem. Proszę mi dać kufer. Siostra moja 

nie żyje. Zatorturowano ją na śmierć. — Zabiera 
kufer i znika w  tętniącem życiu Szanghaju, gdzie 
rewolucjoniści rodzą się i są zabijani, ale gdzie zaw­
sze znajdują się nowi, aby zająć opróżnione miejsca.

Zaresztowano przywódcę strajku tramwajowego. 
Jest to uczciwy robotnik, który nie daje się stero- 
ryzować „gangsterom", idącym razem z Kuomintan- 
giem. Francuskiemu sądowi wystarcza około dzie­
sięciu minut na to, aby skazać go na dziesięć lal 
ciężkich robót.

— Jesteś komunistą — powiadają.
— Jak możecie tak mówić? — przeczy areszto-

Jako świadek zeznaje policjant, który pokazuje 
broszurę o komuniźmie. — To — powiada — znala­
złem w pokoju tego człowieka.

— Nie widziałem nigdy tej broszury; nie było jej 
w moim pokoju; podrzucono mi ją — przerywa ro­
botnik gniewnie.

— Dziesięć lat ciężkich robót — postanawia sę­
dzia. I robotnik znika nazawsze z szanghajskiej sce­
ny.

1 Schwytano pięciu rewolucjonistów koreańskich;

nym towarzystwom oraz postarać 
się o usunięcie bezrobocia przez 
podjęcie wielkich robót publicz-

potrzeb kraju i reformę społeczną
Dep. Cot spodziewa się, że cele 

te możua będzie osiągnąć po prze 
prowadzeniu przyszłych wybo-

POD KLUCZ I
Dep. Dezernaulds wystosował 

do min. Herriota list otwarty, w 
którym domaga się od prezesa 
Partji Radykalnej i członków Rzą 

oddania pod Sąd Najwyższy płk. 
La Rocque pod zarzutem przy­

gotowywania zamachu stanu ua 
całość i bezpieczeństwo państwa.
FASZYŚCI I KOMBINATORZY.
Nawiązując do ataków, jakich 

przedmiotem był b. minister lot­
nictwa Cot, „Oeuvre" pisze, że 
nienawiść kół prawicowych do 
dep. Cot wzrosła z chwilą, gdy 

ł on wybrany przewodu czą-

Robotnicy odpierajcie 
-woje pismo

Odrzucenie propozycji komunistów
i komunistycznych w radach miej 
skich w Amsterdamie i Roterda- 
mie w czasie ostatnich wyborów, 
Holenderska Partja Komunistycz­
na wystąpiła do Socjalno .  Demo­
kratycznej Partji Robotniczej z 
propozycją utworzenia wspólnego 
„frontu czerwonego", na co otrzy 
mała odpowiedź odmowną.

Socjaliści holenderscy uttotywo 
wali stanowisko swe zbyt wielką 
różnicą zasadniczą pomiędzy obu 
partjami. Z podobną propozycją 
wystąpili komuniści również do 
Związku Chrześcijańsko - Demo­
kratycznego, który ją również od­
rzucił. (PAT).

kinie nasze żony na to, ażeby mał 
pować obcą nam zupełnie kulturę 

pisze w swem ostatniem za­
rządzeniu Tschang - Kai - Tschek. 
Przynosi to wstyd naszej biednej, 
przez wewnętrznego i zewnętrzne 
go wroga ciemiężonej, ojczyźnie 
— pisze dalej dyktator chiński.

Na podstawie tego ostatniego 
zarządzenia policja w licznych 
miastach chińskich konfiskuje w 
zakładach fryzjerskich i instytu­
tach piękności aparaty do ondu­
lacji, oraz inne narzędzia i arty­
kuły kosmetyczne.

Wyszedł z druku nowy numer

(lipiec — sierpień) 
o Interesujące) I bogatej treści

T o w  a r z y s  z k l I  
kupulcie

„ G ł o s  K o b i e t ' 1

cym komisji lotniczej Izby Deputo 
wanych Stał się on wyjątki 
niebezpieczny, gdy powierzono 
funkcje kontroli nad gospodarką 
min. lotnictwa.

Wydatki min. lotnictwa Franci: 
wydają się naogół znacznie wyż­
sze od wydatków innych państw 
na ten cel, pomimo, że lotnictwo 
wojskowe tych państw stoi jeżeli 
nie na wyższym, to na takim 
mym poziomie jak lotnictwo Frań 
cji.

Ministerjum lotnictwa stał 
ośrodkiem intryg politycznych 
(kombinacje Ministra Dena' 
płk. de La Rocęue).

Mandat włoski nad Abisynią!
Intrygi Anglji w  obawie przed Mussolinim

P. A. T. donosi, że w łonie ga­
binetu brytyjskiego „dokonywa się 
obecnie wyraźna przemiana w kie 
runku większej ustępliwości na 
rzecz stanowiska włoskiego".

W. Brytanja zaczyna myśleć o

Arbiter elegancji
Nie książę Waiji, ani Menjou, 

ani żaden z stawnych wytwómi- 
siów europejskich, czy amerykań­
skich. Arbitrem elegancji w In- 
djach w każdym razie — jest ma­
haradża Jonpuru, który cieszy się 
sławą najwytworniejszego przed­
stawiciela swego kraju. Maharad­
ża, powróci! z uroczystości londyń 
skich z 4 walizami, wypchanemi 
garniturami. A wszystko według 
najnowszej mody. Dotychczas ma 
haradźa posiadał 186 garniturów, 
obecnie ma ich 203. Marzeniem je­
go jest doprowadzić ilość swych 
■garniturów do 365 i mieć na każ­
dy dzień specjalny garnitur. Któż 
może sobie na to pozwolić, jak 
nie najbogatszy człowiek Indyj, 
za jakiego słusznie uchodzi ma­
haradża Jonpuru. (ATE).

Czego chce Jsponja od Z.S.S.R. ?
Dziennik „Charbin Nitchi-Nit- 

chi" podaje, że obecne rokowania 
Japonji z ZSSR. ograniczają się 
do sprawy powołania komisji dla 
uregulowania sporów pogranicz­
nych. Postawiona została również 
kwestia wycofania armii sowiec­
kiej, wynoszącej 300.000 żołnierzy 
z nad granicy mandżurskiej i stop 
niowej demilitaryzacji sowieckie-

Reakcyjna impreza w Danji
Według wiadomości PAT. z Ko uczestników pochodu przed króla 

penhagi na Berlin w Danji pomi-'
:akazu policji, L zw. ,,pochód
cian" Odbędzie Się. Uczestaż- Chodzi „ ia<kn

cy zbiorą scę na jednym z placów jak- p0<Jaie pAT-> lec2
m.e,duch Kopenhag. , udadzą s.ę Q reak j imprezę, Zorganizo- 
przed pałac królewsku nieliczne grupy nie2a.

z obecnego Rządu ele
mentów.

stopniowem wycofywaniu się ze 
swojego poprzedniego stanowiska.

Punktem wyjścia w rokowaniach 
mają być warunki postawione 
Abisynii w r. 1923 przez Ligę Na­
rodów przy przyjmowaniu je; do 
Ligi Narodów. Abisynja zobowią­
zała się wówczas, że 1) starać się 
będzie znieść całkowicie niewol­
nictwo i handel niewolnikami. 2) 
że przystosuje się do postanowień, 
jakie obowiązują inne kraje, po­
siadające terytorja w Afryce w 
sprawie przywozu broni i amuni­
cji i 3) źe na żądanie rady Ligi

rozważy wszelkie zalecenia, 
jakie Rada uchwali w sprawie nie 
wykonania zobowiązań.

Pod pozorem, że Abisynja nie 
dopełniła tych warunków, ma być

Trzynaście razy zaręczona
Francuska prasa rozpisuje się o 

pannie Genowefie Baurodin z Lil­
le, która po raz trzynasty zaręczy 
la się, a którą prześladuje nie­
szczęście, gdyż wszyscy jej na­
rzeczeni umierają lub giną przed 
ślubem.

Dzienniki francuskie podziwiają 
odwagę trzynastego narzeczone­
go, który pomimo prześladującego 
pannę Baurodin fatum nie uląk! 

zamienić z nią pierścionków
zaręczynowych.

•rwsze zaręczyny odbyły się
jeszcze przed wybuchem wojny. 
Narzeczony panny Genowefy byl 
oficer w służbie czynnej, który 
wkrótce wyruszył w pole i ciężko 
ranny zmarl w szpitalu. Narzeczo 
na była niepocieszona i postano­
wiła cale tycie poświęcić pielę­
gnowaniu chorych. Niezmordowa­
na z wielkiem poświęceniem pra­

mają być wydani Japończykom. Szpiedzy odszuku­
ją zrozpaczone żony, siostry i  córki aresztowanych

— Dajcie mi tysiąc dolarów, a użyję swoich wpły­
wów, aby go zwolnić.

Kobiety oddają wszystkie, z trudem zdobyte, 
oszczędności, a resztę pożyczają, gdzie mogą, zako­
pując się po uszy w długach. Szpiedzy zabierają pie­
niądze i ulatniają się... A  więźniowie zostają wyda­
ni Japończykom. Wątłe, delikatne, napół martwe 
kobiety pochylają głowy...

Kulis od rykszy pada na kolana wpośrodku ulicy 
i modli się ze złożonemi dłońmi przed policjantem. 
Policjant popycha go ku chodnikowi. Tam kulis zno­
wu pada na kolana w strachu i podnosi złożone rę­
ce do małej grupki, która zebrała się i patrzy... Ja­
kiś robotnik tłumaczy cudzoziemcowi;

— To nowy przybysz. Przyjechał ze wsi.... nie 
zna Szaghaju... pomylił się i policjant zabrał mu po­
duszkę z rykszy. Musi zapłacić pięćdziesiąt centów, 
aby otrzymać spowrotem poduszkę... ale nie ma 
pięćdziesięciu centów.

Przez ulicę idzie trójka — mężczyzna, kobieta, 
dziecko. Mężczyzna, ubrany w niebieskie bawełnia­
ne robocze spodnie, niesie przewieszony przez ramię 
drąg bambusowy; z każdego końca drąga zwieszają 
się szczelnie wypełnione bambusowe koszyki.

Mężczyzna idąc nuci rytmicznie „hai-ho, hai-ho, 
hai-ho” . Styłu małe dziecko uwiesiło się koszy­
ka i, drepcząc, śpiewa także wysokim dziecinnym 
głosikiem „hai-ho, hai-ho, hai-ho". Matka spogląda 
na nie i uśmiecha się. (D. c. n-j j

go Dalekiego Wschodu. Japonja 
upartnje w tej demilitaryzacji je­
dyny sposób zachowania pokoju 
na Dalekim Wschodzie.

Zagadnienie komisji pogranicz­
nej i zawarcie paktu nieagresji ma 
być, z punktu widzenia Japonii, 
sprawą drugorzędną i raczej o for 
malnym charakterze.

ona poddana specjair.ym zalece­
niom, których wykonania miałob" 
dopilnować jedno z mocarstw Ra­
dy Ligi, np. Włochy.

W poinformowanych kołach po­
litycznych Londynu wskazują na 
statut Iraku, jako na ewentualną 
formę rozciągnięcia przez Wiochy 
za zgodą mocarstw i Rady Ligi 
protektoratu nad Abisynią.

Rząd Abisyński wystosował do 
przedstawicieli dyplomatycznych 
Francji, Wielkiej Brytanji, Belgii, 
Czechosłowacji, Szwecji i Danji 
noty, w których domaga się znie-

inji Abisynja powołuje się 
tach na traktat z dn. 21 sierp 
930 r„ który zezwala na 

wwóz broni nieodzownej dla o- 
brony przeciw napaści zzewnątrz.

cowała już od wielu miesięcy w 
szpitalu wojskowym, gdzie pozna 
ta pewnego lotnika, z którym za­
ręczyła się. Lotnik po wyzdrowie­
niu wyruszy! na front, gdzie zgi­
ną! śmiercią bohaterską.

Trzeci narzeczony panny Bau­
rodin został przejechany, szósty i 
dziewiąty zmarli wskutek chorób. 
Piąty i dziesiąty padli ofiarą wy­
padków samochodowych, ósmy 
popełnił samobójstwo wskutek tru 
dności finansowych, w jakich się 
znalazł. Narzeczony Nr. 7 byl le­
karzem i na krótko przed datą 
ślubu zarazi) się u chorego i u- 
marl.

Obecny trzynasty narzeczony 
nie dat się nastraszyć losem dwu­
nastu swych poprzedników i ma 
nieplonną nadzieję, że wkrótce 
stanic zc swą oblubienicą na ślu­
bnym kobiercu.

^jyfladómoś£i
S p ortow e

Z dnia
TRAGICZNE NASTĘPSTWA KA 

TASTROFY MOTOCYKLOWEJ. 
Wczoraj zmarl w szpitalu Ujazdow­
skim jeden z najlepszych motocykli­
stów polskich Emil Schweitzer. Jak 
wiadomo, Emil Schweitzer usiłował 
la szosie pod Sochaczewem pobić poi 
skie rekordy motocyklowe. W pier­
wszej próbie uzyska! on około 170 
’ ' i. na godzinę. W próbie oficjalnej 
.... kilkadziesiąt metrów przed metą, 
Schweitzer uległ wypadkowi. Prze- 
—'- “ sny do szpitala, przez dwa ty- 

e walczył ze śmiercią. W nie­
dzielę nastąpiło zakażenie krwi, a w
następstwie i zgon.

P iłka  nożna

rkręgaeh stan mistrzostw 
klasy A przedstawia się następująco:

I grupa — Warszawa. — Sarmata 
lub Skoda, Łódź Union — Touring, 
Poznań — Legja, Pomorze — praw- 
dop. Polonia bydgoska.

II grupa Kraków — Zwierzy­
niecki KS lub Podgórze, Śląsk _
prawdcp. AKS, Kielce — zwycięzca 
z rozgrywek Brygada — Czeladzki 
KS, Starachowicki KS.

Bi grupa Lwów — Czarni, Stani­
sławów — Rerera, Lublin — nara-

niewiadomo.
II grupa — Wilno — śmigły, na 

Wołyniu i Polesiu sytuacja niewyja­
śniona.

.NIE MIAŁA BABA KŁOPO-
I". W najbliższą niedzielę odbę­

dzie się na stadjonie A. Z. S. w Par 
ku Paderewskiego, ciekawy, przeło­
żony z ubiegłej niedzieli mecz piłkar 
ski pomiędzy AZS. a drużyną akto- 

'ilmowych z Dymszą i Kobu-
----  na czele. W czasie meczu od­
będą się zdjęcia filmowe, które zo­
staną włączone do filmu „Nie miała 
baba kłopotu", realizowanego przez 
Waszyńskiego.

WIEDEŃSKA ADMIRA WE 
LWOWIE. W najbliższą sobotę i nie 
dzielę bawić będzie we Lwowie wie­
deńska Admżra. Rozegra oma 2 mę­

ską Pogonią.

Sporty w odne
KAJAKIEM Z WARSZAWY, świe 

żo wydana przez Główną Księgarnię 
Wojskową książeczka p. Podhorskiej- 
Okołów p. t. „Kajakiem z Warsza- 

stanowi niezwykle cenny prze­
wodnik i poradnik praktyczny dla tu 
rystów wodnych, dokonujących wy­
cieczki z Warszawy w zasięgu 2ÓO 
kim. od stolicy Polski.

Całość książki obejmuje 60 wyele- 
czek — jedno, dwu, trzy i cztero­
dniowych. Wszędzie podany jest do­
kładny opis trasy z jej przeszkoda­
mi i udogodnieniami, podane są 
punkty noclegowe i t. d. Do książki 
' '  ona jest mapa całego terenu 

rozkład jazdy kolei, antobnsów 
i statków na sezon letni.

Opisane w przewodnika
kich sezonów sportowych i do wszel­
kich upodobań.

Książka p. Podhorskiej odda tu­
rystom wodnym bezcenne nsłngi.

WĘDRÓWKI „ZAWISZY CZAR­
NEGO". Jak już podaliśmy, niedaw 
no wyruszył yacht szkolny Związku 
Harcerstwa Polskiego — „Zawisza 
Czarny” w podróż po Bałtyku. Na 
pokładzie yachln znajduje się 54 har 
cerzy, pozatem razem z wycieczką 
harcerską jedzie również wycieczka 
studentów inźynierji Politechniki 
Lwowskiej. Kapitanem yachtu jest 
gen. Zaruski. Podróż odbywa się w 
celach ćwiczebnych i naukowych.

Pierwszy postój nastąpił w Kopen 
hadze. Po zwiedzeniu portu yacht 
wyruszył z Kopenhagi przez kanał 
” iloński do Londynu. Po zwiedze- 

iu Londynu szkuner wyruszy w dał
'■» drogę do Amsterdamu.
Jak dotychczas żegluga odbywa 

się wbardzo pomyślnych warunkach. 

Hippika
PORAŻKI JEŹDŹCÓW POL­

SKICH W LUCERNIE. W trzecim 
międzynarodowych zawodów 

hipicznych w Lucernie odbył. się 
konkurs potęgi skoku. Po trzykrot- 

ozgrywce na przeszkodach wy­
sokości 180 cm. wygrał kapitan ir­
landzki Odwyer na koniu Llmerick. 
Drugie, czwarte, szóste i siódme miej 
sce zdobyli też Irlandczycy. Trzecim 
był Włoch Leonio.

Z polskich koni w tej bardzo cięż­
kiej próbie szły tylkod wa, z których 
Milord pod rtm. Szoslandem zdobył

Tenis
TURNIEJ POCIESZENIA W 

WIMBLEDONIE. W Wimbledonie 
odbyły się również dwa turnieje po­
cieszenia dla zawodników wyelimino

Wśród panów zwyciężył Japończyk 
Yamagishi, bijąc w finale Francuza 
Lesueura 6:2, 6:2.

Wśród pań wygrała Luda Valerio 
(Włochy) bijąc Angielkę Mac O-

a przez Jędrzejowską.

Lekkoatle tyka
17 METRÓW W RZUCIE KULĄ.

7 St. Louis Jack Torrance uzyskał 
r rzucie kulą wynik 16,96 mtr. Wy- 
ik ten jest o 44 ctm. gorszy od je- 

rekordu światowego.
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Niezwykły wynalazek Wśród piekarzy w Wołominie..
w służbie higjeny pracy Czy niema sposobu na takie bezprawie?

W związku ze stratami gospo- ich kilka; noszą 
darczemi, jakie powoduje rdza, 
rozwiną! się w Polsce przemysł 
cynkowania i cynowania blachy.
O stosunkach zdrowotnych, w ja­
kich odbywa się praca w cynko­
wniach donosi obszernie lekarz 
inspekcji pracy dr. H. Hummel 
czasopiśmie „Inspektor Pracy".

— Praca w cynkowniach — Pi­
sze on — przedstawia dla zdro­
wia robotników wiele niebezpie­
cznych momentów. Jedną z pier­
wszych operacyj, którym poddaje 
się drut i blachę, jest bejcowanie 
żelaza, t. j. trawienie go kwasem 
solnym w odpowiednich kadziach.
Przy zetknięciu się żelaza z kwa­
sem solnym uwalnia się wodór, 
który wydziela się w postaci drób 
nych cząsteczek, uchodzących w 
powietrze. Cząsteczki gazu pory­
wają kwas solny, tak, że nad ka­
dziami tworzy się gęsta, gryząca

nazwy: fer- 
rocleonal, adacid i polacid. Dzia­
łanie ich polega na tern, że doda­
ne do kadzi z kwasem powodują 
wytworzenie się na powierzchni 
jakby grubego kożucha, w posla- 
ci brudno czerwonej masy. Ko­
żuch ten nic przepuszcza banie- 
czek wodoru i wskutek tego usta- 
je rozpylanie kwasu.

Wynalazek ten znalazł zastoso­
wanie, gdyż daje on około 20%

oszczędności w użyciu kwasu, 
który dawniej uchodził niepro­
duktywnie w powietrze. Równo­
cześnie wynalazek ma doniosłe 
znaczenie zdrowotne.

Niestety, opisane powyżej pre­
paraty nie są rozpowszechnione w

Stosuje je tylko kilka zakładów. 
Dzieje się !o z wyraźną szkodą 
dla zdrowia robotników i dla kie­
szeni producentów.

Robotnicy w przemyśle piekar­
skim w Wołominie, pracują po 16 
i więcej godzin na dobę, pomimo, 
że bezrobocie w ostatnich czasach 
zwiększylo ŝię. Mało tego — pra­
cują w ciężkich warunkach higie­
nicznych. Oto przykład:

Przed kilku laty przybył z zapa­
dłej prowincji do Wołomina nieja­
ki Jan Żmudzki i otworzył sobie 
skromną piekarenkę.

Wołomin rozrastał się, więc pie-

Co będzie z robotnikami kop. „Reden”
Jak już donosiliśmy, na płonącej | wa:zystwa, co i kop. Reden w Dą-

Człowiek nleprzyzwyczajony do 
tych oparów, długo w takiej atmo 
sferze nie wytrzyma. Wdychanie 
Powietrza nasyconego mgłą z 
kwasu solnego wywołuje uczucie 
duszenia 1 gwałtowne ataki kasz­
lu Robotnicy stale zatrudnieni nie 
Sóu^-T tak silnie na °ParY kwa'

. ' m niemniej praca Ich jest
°d'iwa dla zdrowia, następuje 

szkodzenie dróg oddechowych. 
Ostatnio pojawiły się na rynku

preparaty, zapobiegające tworze­
niu się oparów kwasu przy cynko 
waniu i cynowaniu blachy. Jest

obecnie kopalni zatrudnionych by­
ło 650 robotników. Wszystkim 
tym robotnikom dyrekcja kopalni 
wymówiła pracę, ogłaszając przy 

że kopalnia zostaje unieru­
chomiona na czas nieograniczony.

Jak się dowiadujemy, część ro­
botników zostanie zatrudniona na 
kopalni gwarectwa hr. Renard w 
Sosnowcu, należącej do tegoż to-

browie. Pozostali robotnicy otrzy­
mywać będą ustawowe zasiłki w 
czasie 13 tygodni.

Wśród robotników, pozbawio­
nych pracy, panuje ogólne przy­
gnębienie. Największe przygnębię 
nic daje się zauważyć wśród ro­
botników, obarczonych rodzinami.. 
Delegacja robotników ma się udać 
do inspektora pracy, aby zajął się

ich dalszym losem. Delegacja ma 
Się zwrócić do dyrekcji kopalni z 
prośbą o wypłacenie wszystkim 
zaliczki.

karnia p. Żmudzkiego rosła i da­
wała dochody. Grosz do grosza i 
p. Żmudzki obecnie buduje już 
trzeci dom, jest „porządnym oby­
watelem" itp.

Kryzys, robotnicy pracują po 16 
godzin na dobę, jak zresztą i w 
innych piekarniach w Wołominie, 
za lichą zapłatę i w warunkach 
tembardziej ciężkich, że piekarnia 
Żmudzkiego leży w sąsiedztwie 
dwuch ustępów, a więc, prócz zwy 
kłego kurzu, gorąca i gazu, robot­
nicy zatruwają się jeszcze specjal- 
nemi wyziewami.

Żadne skargi nie pomagają. P. 
żmudzki wychodzi z sądu dumny 
i pewny siebie; powiada, że woli 
nawet zapłacić 20 złotych kary— 
to mu się jeszcze opłaci, bo przy 
powoli działającym aparacie są­

dowym, sprawa i przekroczenie 
czasu pracy, lub zatrudnienie ma­
łoletnich, trwa dość długo, a tym­
czasem trzech lub czterech pieka­
rzy zarobi z nadwyżką na zapła-

Kary zresztą na p. Żmudzkiego, 
zamiast wzrastać, dziwnie maleją. 
P. Żmudzki byt pięciokrotnie ka­
rany. aie śmieje się z dwudziesto- 
złotowych kar. Wygodnie jest 
mieć stosunki i być „porządnym 
obywatelem".

Ostatnio Komisja sanitarna mia­
sta zbadała antysanitarny stan 
piekarni Żmudzkiego, ale decydu­
je w tej sprawie dopiero p. staro­
sta w Radzyminie. Wprawdzie do 
Radzymina jest tylko 8 km., ale 
nie wszyscy tę odległość umieją 
jednakowo szybko przebyć.

Wiadomości z_cąlę|_Polsk

,,'A jak poszedł Stach na woj- 
*t~"

(M. Konopnicka).
Kto inny zgarnie za twe rany

krzyże,
kto inny mundur orderami

upnie, —•
a tobie, chamie, kiedy się

wyliżesz,
zaśmierdzi życie i nędzą

zacuchnie------
Za twoje życie 1 za twoje zdrowie 
komu innemu szampan korkiem

strzeli —
na to masz ręce, żebyś je urobił, 
na to masz życie, żeby ci je

wzięli-------

Naucz się, chamie, — i nie zapo­
minaj,

choć ci głód w oczach czarną
plamą tańczy, 

c gnębi, jak czarna godzina,a życie g
** bydlęcia i gorszy, i

tańszy ---------
CZESŁAW CZAPLICKI.

Zbrodnia na jachcie „Przygoda"
Sąd Najwyższy — jak donosili- darni urazów mogącemi pochodzić 

śmy już — rozpatrywał skargę 
kasacyjną, wniesioną przez
brońców Gdowskiego i Żaka, ska 
zanych za zamordowanie na jach- 

,Przygoda", współtowarzysza 
ich podróży morskiej w r. 1933 — 
Turzyńskiego.

Sąd Najwyższy skargę kasacyj 
ną skazanych oddalił.

Wyrok dożywotniego więzienia 
dla Żaka i 10-Ietniego więzienia 
dla Gdowskiego, utrzymał się w 
mocy.

Jak pisaliśmy — śmierć Turzyń 
skiego otoczona jest tajemnicą. 
Dramat rozegrał się pomiędzy 
trzema 1 jedynymi członkami zało 

czasie ich podróży morskiej.
Zwłoki Turzyńskiego wyłowiono 
na wybrzeżu niemieckiem ze śla-

Nie będzie obniżki płac 
w fabryce Hulczyńskiego

W inspektoracie pracy w So-
.owcu odbyła się konferencja w 

sprawie płac akordowych w od­
dziale Welhnaua w fabryce Hul-

syńskiego w Sosnowcu.
Konferencja ta kilkakrotnie by­

ła odraczana, gdyż przedstawiciel 
dyrekcji fabryki nie posiadał od­
powiednich pełnomocnictw. Na 
4!atniej konferencji ustalono, 
e dotychczasowe stawiki nie zo­

staną obniżone.

I  upow. autora przełożyła Wacława Komarnlcka

40 może przewidzieć"? odpowiedziałam. 
iW duszy zaś dodałam. „Czy w nas nie zajdą jakieś

T ^ czas Podróży? I czy wszyscy wrócimy"? 
„w Każdym razie cieszę się, ie  wyjeżdżam stąd na

pewten czas , mągnęła dalej Adela ze swym nic nie 
^ z a ją c y m  uśmiechem zawodowej piękności. „Zy- 

JY<>rk"  ’,est *y” *n>ujące".
Była bardzo piękna. Ciekawa byłam, czy pod tą

^skonałą maską ukrywa się jakieś prawdziwe uczu- 
natychmiast otrzymałam na to odpowiedź.
<» pokład szedł jakiś marynarz. Dostrzegłam

mnie jego

sfer ziSnisóS.’- r®  Tllczci na Potęgo młodzieńca ze 
dzał P°stawnY lcn młody człowiek zdra

skłonność do tycia.Nie wiedział, że na
•a‘v , Oczy jego miały wyraz skupienia,
siebie Człowieka' który idzie ulicą, mrucząc coś do

2obacz>'?, opuścił głowę i przybrał po- 
sn,., cziowieka z gminu. Przeszedł obok nas ze 
nieAj°v^- ° W*' Usłyszałam gwałtowne westchmc- 
ł*k śruba ’  pa’ CC zacisnęły się dekoła mej kiści,

"Proszę.. pro®zę...", wyjąkała, „niech pani zejdzie 
na dół".

odAV Z’’Wlona" Poszłam za nią na schody. Starała się 
in&» ra?ać tyłem do obecnych w pokoju. Kolana ugi-

5|J  Pod nią. A jednak, gdy Horacy zawołał: „Do 
ch-ueiii i®sz' Adelo"? odpowiedziała wesoło: „Za

p kę będę spowrotem".
, , „ , 7 ając się, zeszła ze schodów. Słyszałam, iak 

Piała do siebie: „Mój Bożell Co ja mam robić"? 
a dołe przywarta do słupa, blada i drżąca.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
PRZY PRACY.

W Łodzi przy zbiegu ulic Sto- 
dolnianej i Podrzecznei zatrud­
niony przy odnawianiu jednej a 
kamienic murarz Sługowski, pra­
cujący na wysokości 111 piętra-

od uderzeń zadanych przez czlo- poprzecznej drabinie, runął 
wieka, ale rown.eż i z przebywa- zerwania się po jednejprzebywa- 

wodzie, uderzeń o dno, lub 
o brzeg.

Według aktu oskarżenia, Mar- 
jan Odowski i Adam żak zgóry 
uplanowali zamordowanie Zyg­
munta Turzyńskiego, a to celem 
zawładnięcia jachtem stanowią­
cym własność Turzyńskiego. Kie­
rowała jednak niemi nie chęć zy­
sku przedewszystkiem, a żądza 
przygód. Ta okoliczność, jako ła­
godząca uratowała korsarzy od 
kary śmierci.

Kto nie wie,
co to kryzys

Prócz tych licznych panów, któ 
rzy postawili na „sanacyjnego" 
konia i wcale dobrze im się w 
Polsce powodzi, gdyż mają po 3, 
4 i więcej posad, wcale nieźle po­
wodzi się znanemu śpiewakowi Ja 
nowi Kiepurze, który w tych 
dniach nabył za 4 miljony zl. dom 
Nr. 9 przy alei Ujazdowskiej.

P. Kiepura nie może powie-' 
dzieć:

„Wam to bracia, wam 
I śpiewam i gram". —

P. Kiepura przedewszystkiem 
sobie śpiewa I wyśpiewał sobie 
dom.

DWUKROTNY ZAMACH 
SAMOBÓJCZY.

Zrujnowany kupiec z Koluszek, 
Josek Neumark strzeli! do siebie

Łodzi w bramie przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 50, lecz chybił. Na­
stępnie w dwie godziny potem 
strzelił do siebie powtórnie. Tym 
razem zabił się.

OSOBLIWA PRZYCZYNA 
WYPADKU.

Na szosie między Goczałkowi­
cami a Pszczyna wydarzył się wy­
padek, w wyniku którego samo- 
ohód, uderzywszy o przydrożne 
drzewo, został uszkodzony a szo­
fer odniósł lekkie rany.

Przyczyna tego wypadku byt 
bażant, których atado uciekało 
przed jakimś drapieżnym pta­
kiem. Bażant ów uderzy! w szy­
bę samochodu i rozbił ją. Zra­

niony kierowca stracił panowanie 
nad motorem.

Ciekawe, że podobny wypadek 
wydarzył się tu przed paru laty. 
Wtedy zranioną była żona b. bur­
mistrza Pszczyny.
TAJEMNICZE MORDERSTWO 

POD NAKŁEM.
W Chrustowie pod Nakłem w 

nocy z niedzieli na poniedziałek 
znaleziono w lesie zwłoki włoda- 

Suweryńskiego z Chrustowa, 
który został zamordowany przez 
uderzenie nożem w plecy.

Jak się dowiadujemy Suweryń 
ski słynął w okolicy z dożuańst- 
wa i prawdopodobnie na tem tle 
doszło do krwawego porachunku 

iędzy nim a rywalem. W związ- 
l z tem przytrzymano Witkow­

skiego Nikodema i Franciszka 
Masę, którzy nie zdołali wyka­
zać dotąd alibi.

LWOWSKI „TASIEMKA".
I Lwów miat swego „Tasiem­

kę' w osobie niejakiego Władys­
ława Bulmakiewicza, który tero- 
ryzowat handlarzy na lwowskim 
placu Krakowskim ,

Został ostatnio aresztowany. 0 
WYPADEK PRZY 

STAWIANIU BANIEK.
W Wilnie przy stawianiu przez

Szarleju i W. Piekarach wy- przerosiły na stronę niemiecką sio 
kryła straż graniczna niecodz en- ninę i kiełbasę. Ogółem przemy - 
ną „szajkę" przemytników. cono w ten sposób 53 kg. słoniny,

Oto dzieci bezrobotnych od 6 13 kg. masła i L d.
dc- 12 lat, bawiąc się na granicy,|

Po ohwili otworzyła oczy i powiedziała z żałos­
ną próbą uśmiechu:

„Co pani sobie o mnie musi myśleć"?
„Pani się źle czuje", powiedziałam.
„Tak... tak", podchwyciła skwapliwie. „Na górze 

było tak gorąco. Myśłałam, że zemdleję".
Nie odpowiedziałam nic. Czując widocznie niezrę­

czność wymówki, mówiła dalej: „Mam słabe serce, 
widzi pani, a naturalnie nie chce się, żeby mężozy- 
zna wiedział o takiej rzeczy. Gdyby pani nie poszła 
ze mną, to Horacy, a... a on jest taki spostrzegaw­
czy"! Straszny dreszcz wstrząsnął jej szczupłem cia-

„Chodźmy do mojej kabiny, napije się pani bran­
dy", powiedziałam.

Przełknąwszy brandy zaczęła trzepać. „Czuję się 
teraz doskonale. To nic nie było. Zupełnie nic. Jakaż 
byłam niemądral Mój Boże!, Mam nadzieję, że nie 
okażę się złym marynarzem"! I tak dalej. Ale oczy 
jej nadal były pełne przerażenia. Podeszła do lustra 
i nałożyła trochę różu na policzki, poczem obróciła 
głowę w jedną i drugą stronę, przyglądając się swej 
twarzy z wielkim niepokojem. Przypuszczam, że 
twarz była dla niej wszystkiem. Był to cały jej ma­
jątek.

Weszła do ogrodu zimowego, szczebiocząc wesoło. 
.Horacy, kiedy iuż wreszcie oprowadzisz nas po sta­
tku? Nie mogę się już doczekać zobaczenia basenu 
pływackiego. Wszystko jest takie cudowne! Jakby 
pływająca grota Alladyna!

W uszaioh moich jednak rozlegał się wciąż iej roz- 
pacziiwy szept: „O, mój Boże! Co ja mam robić"?

ROZDZIAŁ IV.
Jzłowiek, który podsłuchuje,

Pierwszem zadaniem Mme Storey było zapozna­
nie się z każdym, najmniejszym nawet zakątkiem 
jachtu i zawarcie przyjaźni ze wszystkimi ludźmi, 
znajdującymi się na pokładzie. Błąkałyśmy się po 
statku pod pozorem niewinnej ciekawości.

Kapitan Grober stanowił dla nas zagadkę. Przy- ■ 
słojny Niemiec, typowy marynarz, ze szczeciniastemi I

włosami, był uprzedzająco grzeczny. Ale nie mogłyś­
my w żaden sposób skłonić go do uchylenia przył­
bicy; jego szaroniebieskic oczy miały tyleż wyrazu, 
co oczy ryby. Należy przyznać, że sytuacja jego na 
statku nie należała do łatwych. Dotychczas dowo­
dził zawsze wielkiemi transoceanicznemu statkami, 
gdzie słowo jego było prawem, teraz zaś znajdował 
się w cieniu osoby właściciela.

Oficerowie, wszystko młodzi Niemcy, naśladowali 
kapitana. Niepodobna było zaprzyjaźnić się z nimi, 
tak byli ozięble grzeczni i drewniani. Natomiast za­
łogę maszynową stanowili przedewszystkiem Szkoci.
Naczelny inżynier, McLaren, starszy już człowiek, 
był to byczy chłop; z przyjemnością gawędziłam 
z nim, ilekroć udało mi się spotkać go na pokładzie. ry poprzednie

Niewesoły to był statek. Horacy był wobec załogi 
brutalny i wyniosły. Amerykańscy marynarze nie 
znoszą tego rodzaju traktowania. Niepopułamość Ho­
racego rozciągała się i na nas, ponieważ byłyśmy jego 
gośćmi. Pewnego razu, gdy siedziałyśmy na pokła­
dzie, Horacy przeszedł blisko nas, zajrzał przez po­
ręcz wgłąb luku i poszedł dalej.

Usłyszałyśmy z dołu mrukliwy głos. „Patrzcie gol 
Myśli, że jest Bogiem Wszechmogącym! Ale nie jest 
nieśmiertelny! Nie jest nieśmiertelny"! Mme Storey 
wstała i zajrzała przez poręcz, ale nikogo już nie było.

Do przyjaciół naszych należał Jim, opryskliwy, si­
wowłosy starzec. Głównym jego obowiązkiem było 
utrzymanie w czystości białych ścian na pokładzie, 
był więc prawie zawsze w pobliżu naszych kabin 
i mogłyśmy z nim rozmawiać, kiedyśmy tylko chciały.

Do ulubieńców naszych należał także Les Farman.
Natknęłyśmy się na niego, gdy siedział na górnym 
pokładzie i robił worek z płótna żaglowego. Był wspa­
niałym okazem tężyzny fizycznej, ze spokojnemi nie- 
breskiemi oczami i stanowczemi ustami. Mme Sto­
rey zatrzymała się i przyglądała mu się z przyjem­
nością. Wstał przez instynktowną uprzejmość, nie 
był jednak bynajmniej zażenowany. Przeciwnie, 
w oczach iego czaił się uśmiech. Znał swoją wartość.
Oczarowało to Mme Storey.

ID. c. n.|

felczera baniek dorożkarzowi A- 
damowi Rzeszysowi, zapalił się 
rozlai.y przez nieostrożność spi­
rytus. Chory doznał poważnych 
poparzeń i odwieziono go do szpi 

la w stanie ciężkim. Pożar w 
iesBkaniu ugasiła dopiero straż 

ogniowa.
AUTOBUS WJECHAŁ

DO SKLEPU.
Wilnie przy ul. Trockiej przed 

domem nr, 5 wjechał autobus pa­
sażerski, r.a kamień, który wy­
skoczy! z pod kół z taka siła, że 
iężko zranił przechodzącego obok 

urzędnika Kadysa Schmidta — 
(Trocka 8).

n kamień, odbiwszy się 
od Schmidta, rozbił szybę wysta 

wpadł do sklepu w domu 
(nr. 5 przy ttf. Trockiej, raniąc 

,m jedna osobę.
POŻAR KOŁO ZAWIERCIA. 
We wsi Choroń gminy Poraj 

wybuchł pożar w domu Jana Plu­
ty. Wiatr przerzucił ogień na są- 

budyr-ki. Pastwą pożaru 
padło 25 domów mieszkalnych, 
32 stodoły, 30 chlewów i 10 szop. 
Pozatem w pożarze zginęła część 
inwentarza żywego. Poszkodowa­
nych zesłało 36 gospodarzy. — 
Szkody wynoszą przeszło 100 
tys. złotych.

ŁUNY NAD POMORZEM 
I WIELKOPOLSKĄ.

W całym szeregu wsi Pomorza 
Poznańskiego wybuchły pożary, 

powodując znaczne szkody. We 
Białożewiu pod Żninem splo 

nęło 60 sztuk świń. Straty wyno 
sły 50.000 zł. W Morazowie 
spłonęło kilkanaście sztuk bydta i 

Przyczyny pożarów —ró­
żne. Tak więc w Zdrojach (pow. 
Brodnicki) pożar, który zniszczył 
istodołę i chlew spowodował 5- 
letni Kazimierz Malinowski, ba- 

zapałkami. W Małych 
Bałówkaoh podpalić miał właści- 
iel sklepu kolonialnego Cieszyó- 
Jai Bolesław własny budynek, 

który był ubezpieczony. W innej 
pożar nastąpi! przy piecze- 

chleba.

Wśród wydawnictw
Czerwcowy (59) numer „Ska- 

mandra" przynosi — jak i nuine- 
'nie — obfitość liryki, 
jednak młodych niemal 

bez wyjątku poetów, interesująco 
zapowiada się Konstanty Mikie- 
wicz, spiżowym rytmem brzmi 
„Legenda" Miecz. Jastruna, ner­
wowym wierszem spowiada się ze 
swych przeżyć Szemplińska, plas­
tyczną wizję „Pogrzebu chłopa" 
daje Szymon Pigwa. Oryginalna 
w pomyśle jest „Duma o Opana- 
sie" Baglickiego, dobrze przełożo­
na przez St. R. Standego.

Prozę reprezentuje Emil Zega­
dłowicz w urywku z przygotowy­
wanej do druku powieści „Zmo­
ry". Głęboką analizę psycho-fizjo- 
logiczną „Rytmu i Metru" przepro 
wadza — w formie mato, niestety, 
przystępnej — Fr. R. Siedlecki. O 
poglądach Marcela Prousta na ce­
le i zadania sztuki pisze ciekawie 
Leon Tauman. Pozatem w nume­
rze akt drugi „Murzyna Warszaw­
skiego" i zwykły „Przegląd Tea­
tralny". Zdobią numer plansze Ra­
fała Malczewskiego (Górny Śląsk), 
rysunki Topolskiego i okładka 
Tadeusza i.ipskiego. B. D.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Burza nad Krakowem

Dnia 5 lipca zmarł w Kłobucku 
koło Częstochowy-tow. PyStorski 
Miijan, drukarz inwalida, prze­
żywszy lat 72.

Pogrzeb odbył się w niedzielę 
dnia 7 lipca b. r.

Tow. Pyszorski M. pracował 
przy „Naprzodzie" od roku 1900, 
jako zecer ręczny aż do czasu, gdy 
przyszły do „Naprzodu" linotypy. 
Dłuższy czas był odpowiedzial­
nym redaktorem „Naprzodu".

Przed laty zasiadał w Komitecie 
partyjnym PPS, pełniąc funkcje 
skarbnika. Był to człowiek skrom­
ny i solidny. Starzy towarzysze 
znali go w Krakowie wszyscy.

Cześć Jego pamięci!

Kto będzie wiceprezesem
Sądu Okręgowego w Krakowie

Na opróżnione wskutek przejś­
cia p. Czuchajowskiego do nota­
riatu, stanowisko wiceprezesa Są­
du Okręgowego wymieniają—ja­
ko mających najwięcej szans — 
s. o. Pachońskiego i Freya.

Wypadek na lotnisku 
szybowcowem

Na lotnisku szybowcowem w 
Bodzowic pod Krakowem, w go­
dzinach południowych, śpadł szy­
bowiec, pilotowany przez Kazi­
mierza Dudzika, instruktora - lot-

' Na skutek upadku pilot doznał 
licznych obrażeń. Wezwany na 
miejsce lekarz pogotowia ratunko­
wego stwierdził rany głowy, ręki 
oraz wstrząs mózgu. Po udziele­
niu pierwszej pomocy, przewiezio­
no rannego do szpitala w Krako-

W środę, jokoło g. 21-ej wiecz., 
przeszła nad Krakowem gwałtow­
na burza, połączona z wichurą i z 
opadem gradowym.

Wskutek wichury połamane zo­
stały drzewa; złamał się również 
wielki konar drzewa przed realno­
ścią przy ul. Mogilskiej 55, spada-

Tajemnicza
pod Krakowem

Onegdaj wieczorem znaleziono 
w okolicy Przylasku Wycięskiego 
zwłoki młodej dziewczyny, leżą­
ce w kępie przydrożnej.

Na głowie zmarłej widniała du­
ża rana, pochodząca prawdopodo­
bnie od uderzenia tępem narzę-

Z m a sta
KRADZIEŻ ZEGARKA Z TOREBKI

Janusz Janina, lat 24, robotnica, 
ram. przy ul. Orzeszkowej 10, zgło­
siła, że dnia 2 b. m. o godz. 20-ej, gdy 
była pod cyrkiem Staniewskich, przy 
stąpił do niej nieznany mężczyzna, 
wziął jej torebkę z ręki, z której 
skradł srebrny zegarek damski, war­
tości 100 zł., poczem wręczył jej to­
rebkę 5 zbiegł.

KRADZIEŻ GARDEROBY.
Aresztowano Koula Alojzego, lat 

37, bez zajęcia i miejsca zamieszka­
nia, za kradzież walizki i garderoby, 
wartości 100 zł., z pociągu osobowe­
go, na szkodę Maksa Korngolda, zam. 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 13. 
Garderobę odebrano i zwrócono po­
szkodowanemu.

jąc na dach. Straż pożarna konar 
usunęła.

Gwałtowna ulewa spowodowa­
ła obsunięcie się i zapadnięcie 
chodnika przy ul. Dominikańskiej, 
naprzeciw kościoła Dominikanów.

W związku ze spodziewaną bu­
rzą, wstrzymano na lotnisku woj- 
skowem wszelkie loty nowe.

z b r o d n ia

E cha rzą d ó w  b y łeg o  w ó jta  P e rsa  
w Woli Duchackiej

O straszliwem odkryciu zawia­
domiono posterunek p. p., który 
skierował sprawę do prokuratora.

Jak stwierdzono, zamordowana 
jest Wiktorja Parczykówna, słu-

Kilkakrotnie pisaliśmy już, jak

„panowania" rządził Wolą Du- 
chacką jak własnym folwarkiem. 
Pisaliśmy przytem o różnych jego 
sztuczkach, jednak wyższe czyt­
niki nie zainteresowały się tern 
wcale. Czyżby ze względu na 
ustosunkowanie p. Persa?

P. Pers był kandydatem na wój 
,ta w nowo wybranej Radzie 
igminnej, ale w ostatniej chwili

Dyżury lekarzy
dnia l t  lipca noc:

1. Dr. Ćwikliński Alfred, Kraszew­
skiego 12, td . 102-51.

2. Dr. Goldbergowa Marja, Wielo­
pole 11, teł. 176-95.

3. Dr. Singer Henryk, Sarego 19, 
tel. 121-89.

4. Dr. Stanowski Józef, Łobzow­
ska 45, td . 174-42.

Lekkomyślny strzelec
W dn. 8 b. m. na stawach wo­

dociągu miejskiego inź. Sikorski, 
strzelając do ptaków, postrzelił 
robotnika, Kazimierza Koczarę, bę­
dącego przy pracy.

Pogotowie ratunkowe przewio­
zło ofiarę do szpitala.

Pbkwitowanie
W rocznicę śmierci swojej żony 

ś. p. Ireny, składa zł. 20 na Rob. 
Tow. Przyj. Dzieci — Seweryn Bia­
łoń, Kraków.

PORZUCONE DZIECKO.
Dnia 9 b. m. o godz. 2.30 zostało 

porzucone dziecko, liczące około 3-ch 
miesięcy, pici męskiej, na chodniku 
przy ul. Zakątek 14. Dziecko oddano 
do Żłobka Miejskiego, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Piątek, 12. VII „Sezamie, otwórz 
się!"

Sobota, 13.VII „Romans".
„Romanc** według Edwarda Shel- 

dona, w opracowaniu literackiem i 
scenicznem dyr. Juljusza Osterwy, 
dany będzie w sobotę dn. 13 b. m. 
na przedstawieniu po cenach zniżo­
nych. W rolach głównych p.: dyr. 
Osterwa, Jaroszewska i Ruszkowski. 

Co orają w kinoteatrach
APOLLO: „Niebezpieczna pięk-

ność".
ATLANTIC: „Porwanie" i „Sym- 

fonja serc".
ADRIA: „Wyspa skarbów".
PROMIEŃ: „Dla ciebie śpiewam".
SŁONKO: „W buduarze dyploma­

ty" i „Czterech ucieknierów".
SZTUKA: „Tygrys mordercą".
ŚWIT: „Koci pazur" i .Wiosenny

UCIECHA: J e j  wysokość pracz-

WANDA: „Uciekinierzy".

Radio
SOBOTA, 13 lipca.

6.30 Audycja poranna* 8,20 Pro­
gram. 11.57 Hejnał. 12.03 Wiadom. 
meteorol. i Dziennik południowy. 
12.15 Fragmenty operowe z płyt. 
13.00 Chwilka dla kobiet i Zespól 
salonowy P. Rynasa i Z. Ledermana. 
14.30 Nowości z płyt. 15.15 Przegląd 
gielw. 15.30 Wesoła audycja dla dzie­
ci. 16.00 Rezerwa. 16.15 Recital for­
tepianowy Natalji Weisman - Huble- 
rowej. 16.50 „Wędrówka Joanny", 
powieść E. Szelburg - Zarembiny— 
czyta W. Brydziński. 17.00 Koncert 
w wyk. ork. P. R. pod dyr. T. Jawor­
skiego. 18.00 Poradnik sportowy. 
18.10 Minuta poezji: wiersz świato- 
pełka Karpińskiego „Wicher". 18.15. 
„Cala Polska śpiewa". Pieśni ludowe 
w wyk. chóru męskiego pod kierr. 
dyr. B. Wallek-Walewskiego. 18.30. 
„Wśród czasopism literacko - artys­
tycznych" omówi dr. A. Bar. 18.40. 
Wiadomości bieżące. 18.45 V audycja 
z cyklu „Najwybitniejsze zespoły 
jazzowe" z płyt. 19.05 Program na 
dzień następny. 19.15 Koncert rekla­
mowy. 19.30 „Nasze pieśni" w wyk. 
J. Hennert. 19.50 Pogadanka aktual­
na. 20.00 Recytacje. E. Zegadłowicz: 
Wyjątek z powieści .Zmory'*—recy­
tuje A. Woycicki. 20.10 Proszę mó- 
wió wyraźniej", lekka audycja mu­
zyczna pióra A. Fleischera w jego

ki' z życia Polski". 21.00 Audycja dla 
Polaków z zagranicy. 21.30 „Noc w 
Hiszpanji", koncert w wyk. ork. 
symf. PR pod dyr. J. Ozimińskiego. 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.06. 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.10 
„Wielkopolska w przekroju**. 22.30. 
Koncert w wyk. małej ork. PR. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego.

czynniki „sanacyine" zrezygnowa 
ły z jego kandydatury; obawiano 
się widocznie, że jednak różne 
świństewka, porobione za jego 
kadencji, wyjdą na światło dzien-

Na posiedzeniu Rady Gminnej 
dnia 5 maja 1935 roku zostały 
zgłoszone przez naszych towarzy 
szów wnioski, które poparło nt- 
wet kilku radnych z BB. We 
wnioskach żądano:

1) Szczegółowego sprawozdania 
co do istotnego zadłużenia gminy 
a nie przedstawionego fikcyjnie 
przez p. Persa.

2) Wyjaśnień, na jaką sumę 
popełniono nadużycia w podat­
ku gruntowym, .drogowym,, oś­
wietleniu gminy, w opłatach na 
stróiy nocnych.

3) Wyjaśnień, ile wypłacono z 
kasy gminnej tytułem dopłaty 
do rachunku Miejskich Wodocią­
gów w Krakowie za wodę pobie­
raną przez lokatorów domu p. 
Persa, który polecił byłemu dzier 
żawcy p. Kuźmie wydawanie wo­
dy bezpłatnie.

P. Kużma zeznał w urzędzie 
gminnym protokuiarnie, wobec 
członków zarządu gminnego, że za 
wodę pobieraną przez lokatorów 
p. Persa zapłaty nie otrzymał.

Zapytujemy. dlaczego zarząd 
gminy dopłacił, skoro woda była 
oddana dzierżawcy p. Kuźmie, 
który miał pokryć rachunek?

4) Zapytujemy, w jakim celu 
b. wójt p. Pers przepisywał księ­
gę główną? Na czyje polecenie 
to robił, czy nloże za aprobatą 
władz powiatowych? Dlaczego 
księgę główną gminy przepisywa­
no w nocy w budynku szkolnym, 
a nie w dzień i w urzędzie gmin­
nym?

5) Żądano szczegółowego spra­

nego: ile lo faktycznie kosztuje, 
a ile wpłacili obywatele,, czyto 
w gotówce czy w naturze, bo 
dotąd nie jest to wiadomem, mi­
mo że domagano się tego i jesz­
cze za starej rady postawiono 
wniosek o powołanie specjalnej 
komisji, któraby zbadała wydatki, 
związane z budową domu gmin­

nego. Wniosek ten został zignoro 
wany i p. Pers dotąd uchyla sę  od 
sprawozdania.

6) Zażądano sprawozdania z bu 
dowy dróg gminnych, gdyż dotąd 
p. Pers nie podał, ile wydano 
na robociznę, a ile na materjał.

7) Zażądano wyjaśnienia sprawy 
zakupu gruntu pod cmentarz i zo­
bowiązań Zarządu gminy Łagiew 
niki z tego tytułu.

8) Zażądano wyjaśnień w spra­
wie zaciągniętej pożyczki w ka­
sie Powiatowej z dokładnym spra 
wozdaniem, na jaki cel została 
ona zaciągnięta.

9, Zażądano wyjaśnień, na laki 
cel zaciągnięto pożyczkę z komite­
tu budowy kaplicy, w kwocie zł. 
5.000.

W końcu postawiono zarzut p. 
Persowi, że związek strzelecki 
miał przyznaną subwencję w kwo 
cie 137 zł., których związek nie

Wnioskodawcy zażądali konreji 
rewizyjnej, któraby wraz z rzeczo 
znawcą sądowym przeprowadziła 
kontrolę całej gospodarki gmin­
nej b. wójta p. Persa.

Od chwili postawienia tych' za­
rzutów upłynęło już dużo czasu, 
ale komisji, w  myśl żąda* wnio­
skodawców, nie powołano.

Obywatele Woli Duchackiej do 
magają się od władz wszczęcia 
natychmiastowych dochodzeń prze 
ciwko p. Persowi, ażeby wiedzie­
li r.s co płacą podatki. Tolerowa­
nie przez władze tego rodzaju na­
dużyć jest niedopuszczalne. Oby­
watele, piacący podatki, mająpra 
wo domagać się kontroli. Jeśli ta 
kontrola staje się łikcią, lub wo- 
góie się Jej nie dopuszcza, mię­
dzy obywatelami a gminą robi 
się przepaść nie do przebycia. I 
dlatego obywatele Woli Duchac- 
kiej kategorycznie żądają, aby w 
wnioski, zgłoszone w tej sprawie 
na posiedzeniu Rady Gminnej dn. 
5 maja 1935 roku były bezwłocz- 
tjie załatwione i żeby jakaś ukry­
ta ręka tych rzeczy nie chowała 
pod sukno. W komisji tej powin­
ni zasiadać ludzie, brzydzący się 
nadużyciami.

Sprawy tej będziemy pilnować.

„Statystyka" która zaciemnia prawdę
W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A

Według ostatnich obliczeń sta­
tystycznych, w końcu kwietnia 
zatrudnionych było w kopalniach 
węgia kamiennego na terenie ca­
łej Polski 67,352 robotników, w 
tem 43,774 w Zagł. Górnośląskiem 
17.677 w Zagł. Dąbrowskieni i 
5,901 robotników w Zagł. Kraków

Ogółem przepracowano dniówek 
zwykłych 1.201.367 i nadliczbo­
wych 24.803. Na jednego górnika 
przypada 17,75 dniówek zwykłych, 
0,37 nadliczbowych i 7,25 dnió­
wek straconych.

Przeciętne wydobycie węgla

na 1 dmówkę wynosi: górnika 
9.603 kg., załogi na dole 2.697 kg, 
całej załogi 1.723 kg. Przeciętne 
zarobki dzienne wynosiły: wszy­
scy robotnicy 8.07 zł„ mężczyźni 
ogółem 8.20 zł. (pod ziemią 8 58 
zł., w tem górn;cy 10.62 zł, na po­
wierzchni 7.49 zł. (kobiety 3.31 
zł., młodociani 1.68 zł. Przeciętne 
zarobki miesięczne wynosiły: wszy 
scy robotnicy 153.92 zł., mężczy­
źni ogółem 156,23 zł. (pod zie­
mią 157,80 zł., w tem górnicy

193,69 zł., na powierzchni 153,5-1 
zł. (kobiety 60,84 zł., młodociani 
36,16 zł.).

Cala ta statystyka nie posiada 
żadnej wartości. Wicika ilość gór 
ników zarabia najwyżej 80 zł. mic 
sięcznie. Są kopalnie, które pra­
cują po 10—12 szycht w miesią­
cu. Po potrąceniach nie zostanie 
im wiele na czysto, a są wypadki, 
że górnicy otrzymują 
płatach puste torebki.

R a d jo
PIĄTEK, 12 lipca.

6.30 Audycja poranna. 12.05 Dzień 
nik południowy. 12.15 Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk. 13.00 Chwilka 
dia kobiet. 13.05 Muzyka baletowa 
„Święto wiosny". 13.35 Muzyka ope­
rowa. 15.30 Starodawne pieśni pol­
skie. 16.00 Higjena ubrania w lecie. 
16.15 Koncert. 16.50 Codzienny odci­
nek prozy. 17.00 Mieczysław Fogg w 
swoim repertuarze. 17.30 Koncert. 
18.00 Maloryta poleska świeć przy­
kładem. 18.15 Cala Polska śpiewa. 
18.30 Opatowski Tum. 18.45 Londyń­
ski oktet Squire*a i oridestra Lense- 
n’a. 19.30 Recital śpiewaczy W. Wer- 
mińśkiej. 19.50 Wesoły monolog ak­
tualny M. Hemara. 20.00 Porady ra­
diotechniczne. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Obrazki z życia dawnej 
i współczesnej Polski. 21.00 Koncert 
symfoniczny. 22.40 Muzyka lekka z 
płyt. 23.05 Jack Hylton gra.

U

Sprawa Kas bracKich

Zycie robotnicze
ZEBRANIE METALOWCÓW

w dniu 14 lipca 1935 r.
Nawy Bytom. Zebranie członkow­

skie o godz. 2.80 w hali gimnastycz­
nej w Nowym Bytomiu. Referent 
tow. Kubowicz.

ZEBRANIA C. Z. G.
w niedzielę dnia 14 lipca 1935 r.

Zawodzie — o godz. 11-ej w Domu 
Ludowym. Ref. tow, Kaczmarski. 

Chorzów III — o godz. 10-ej u p. 
ichalika. Ref. tow. Tyrk.
Nawy Bytom—o godz. 10-ej w ha- 
gimnastycznej. Ref. tow. Janta.

Zasądzenie zboczeńca
Izba karna w Rybniku rozpa­

trywała sprawę przeciwko Hen­
rykowi śmiałkowi z Czyżowic. — 
Smiatek oskarżony byl o zgwał­
cenie małoletnich dziewcząt Jest 
to już drugi wypadek tego rodza­
ju przestępstwa, gdyż Śmiatek

był już raz zasądzony na kilkulet­
nie więzienie za zgwałcenie nielet 
nich.

Sąd skazał Śmiałka, będącego 
postrachem dziewcząt szkolnych, 
na 6 lat więzienia i osadzenie w 
domu poprawy.

Obłąkany morderca
Izba karna w Rybniku rozpatry­

wała sprawę dwukrotnego mor­
dercy, Odoja ze Szczygiowic.

Odoj zamordował bez powodu 
mistrza kominiarskiego, Bednarka 
z Kamienia, oraz swego wspóllo-

katora, Kuczerę ze Szczygiowic. 
Z zeznań rzeczoznawcy lekarzy 
wynikało, że Odoj jest obłąkany.

Sąd umorzył sprawę, przekazu­
jąc Odoja do zakładu dla obląka-

w Zagłębiu Dąbrowskiem zostanie załatwiona 
w najbliższych tygodniach?

Wiadomości różne
Sprawa kas brackich nic prze­

stała interesować ogółu robotnicze 
go w Zagłębiu Dąbrowskiem. In­
spektorat pracy codziennie prawie 
interpelowany jest przez robotni­
ków, którzy zapytują, kiedy wła­
dze wydadzą rozporządzenie, re. 
gulujące sprawę kas brackich na 
terenie całego Zagłębia.

Robotnicy ci udali się również 
do sekretarjatu C. Z. G., prosząc 
o interwencję u władz. Sekretarz 
C. Z. G. tow. Bielnik połączył się 
telefonicznie z Warszawą i rozma­
wiał w sprawie kas brackich z 
naczelnikiem departamentu ubez­
pieczeń społecznych, który oś­
wiadczył, że sprawa załatwienia 
dalszego losu kas brackich drogą 
ustawy znajduje się już w końco- 
wem stadjum, Obecnie opracowy­

wana jest odpowiednia ustawa, Idni ustawa ta wejdziie w życie 
która obejmować będzie całe Za- i pretensje robotników będą za­
głębie Dąbrowskie. spi-kojone.

Prawdopodobnie za parę tygo-'

Przygotowania wyborcze
do Kasy Chorych w Mikołowie

Dnia 9 b. m. w godzinach popo­
łudniowych wybuchł we wsi Cho- 
roń, gm. Poraj, pożar w domu Ja­
na Pluty. Pożar, przy sprzyjają­
cym wietrze, przerzuci! się na są­
siednie budynki. Pastwą jego pa- 
dlo 25 domów mieszkalnych, 32 
stodoły, 30 chlewów, 10 szop; po- 
zatem zginęła część inwentarza ży 
wego. Poszkodowanych zostało 36 
gospodarzy. Szkody wynoszą prze 
szło 100 tys. zł.

dając na ziemię, wystrzelił. Nie­
szczęśliwym trafem kula przeszła 
Paskudzie przez żołądek i przebi­
ta kręgosłup, wskutek czego P. 
resztkami sil, wybiegi na podwó­
rze do znajdujących się tam ro­
dziców i po kilku minutach wyzio­
nął ducha.

Zarząd Komisaryczny Kasy Cho­
rych w Mikołowie czyni przygo­
towania do przeprowadzenia no­
wych wyborów do Wydziału Kasy 
Swego czasu wybierano do Wy­
działu 60 delegatów pracobior­
ców i pracodawców. Wskfltekkry 
zysu gospodarczego zmniejszyła 
się hczba członków kasy, wobec 
czego zmniejszono ilość delegatów

do 36-ciu. Według nowego pro­
jektu ilość delegatów będzie wy­
nosić tylko 18, a  mianowicie 12 
delegatów pracobiorców i 6 dele 
gatów pracodawców.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W Zabełkowie, w pow. Raci­
borskim, na Śląsku Opolskim, wy­
darzył się niezwykły wypadek, z 
śmiertelnym wynikiem. Mianowicie 
18-letni urzędnik, Paskuda z Za- 
betkowa, wróciwszy wieczorem 
do domu, strącił wskutek nieuwa­
gi z biurka swego nabity i nieza­
bezpieczony rewolwer, który, spa­

Przyczyna wybuchu pożaru do­
tychczas nie została ustalona.

W czasie akcji ratowniczej po­
parzone zostały dwie kobiety oraz 
czterech strażaków.

W lasach koto Szczygiowic zna­
leźli przechodnie w zagajniku pod 
chrustem zwłoki 40-letniej, niezna­
nej kobiety w stanie silnego roz­
kładu. Sprawą tą zajęła się poli-
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